
Młodzież g ó r n ic z a
żywo wfqcxa s!ę

dn non ego wspólzaundniclna
w  p r z e m y ś l e  w ę g l o w y m

(K o resp o n d en c ja  w ła s n a )

Nowe współzaw odnictw o w I nia się ono w ydatn ie  do zw ięk-
gó rn ic tw ie , szlachetna ryw a liza  
cja o ty tu ł najlepszego g ó rn i
ka. najlepszej brygady, oddziału 
i wreszcie kopa ln i — obję ło  już  
n iem a l wszystkie kopaln ie  w 
k ra ju . W nowym  współzawod
n ic tw ie  bierze żyw y udzia ł m ło 
dzież. W kopalniach gliwic - 
kich „Sośnica“ i „Gliwice" na 
1000 zobowiązań - umów, pod-

szenia wydobycia  węgla po 
przez uspraw nienie pracy nai 
wszystkich odcinkach. W szła -  
chetnej ry w a liz a c ji o pierwszeń 
si wo nie w o lno współzawodni -  ; 
czącym zapomnieć ani na ch w i- | 
lę, że sukcesy poszczególnych j 
ludz i czy brygad nie mogą być 
osiągane bez wzajem nej porno- j 
cy i współpracy. I organizacja

Sztandar
m ło d y c h
Warszawa, czwartek 11 października 1951 r. N r 242 (450) B C e n a  15 g r

jętych przez górników około 400 ; ZM P-ow ska ja ko  pom ocnik Par
podpisali młodzieżowcy. W ko
palni „Wieczorek" młodzież pod 
ję ła  około 500 zobowiązań na 
ogólną sumę 1.800 zł.

W  kopa ln i „K le o fas “  również 
przodu ją młodzieżowcy. M iędzy 
in n y m i kol. Zachód, pracujący 
systemem trójfilarowym , zobo
wiązał się wykonać 140 proc. 
normy, a wykonuje — 172 proc. 
B y ły  już  nawet tak ie  dnie, k ie 
dy osiągał 203 proc. norm y.

W kopa ln i „G liw ic e ", tow 
K lik . brygadzista dwuosobowej 
b rygady  transportow e j zobo
w iąza ł się z likw id ow a ć  ca łko
w ic ie  postoje próżnych wózków 
w zyw a jąc  do współzawodnictwa 
brygadę przewozową tow. Ko- 
pecia. Również w  kopa ln i „K le o  
fas“ , m łodzież pracująca poza 
przodkam i w łączyła  się do współ 
zaw odnłctwa, , m iędzy innym i 
tow. M iksik — e le k tryk  pod - 
p isa ł zobowiązanie, że będzie 
zwalczał wszelkie aw arie  na 
swoim  odcinku, aby u ła tw ić  
współzawodniczącym  górn ikom  
szlachetną w a lkę  o p ierwszeń
stwo.

T rze b a  otoczyć o p iekq
w spółzaw odniczących
Nowe współzaw odnictw o ma 

o lb rzym ie  znaczenie: p rzyczy-

t i i  razem Radą Zakładową
powinna rozw inąć ja k  najsze- J 
rzej prace propagandowo - po- j 
lityczną pośród wspólzawódńi - i 
czącyeh. W żadnej kopalni nie j 
powinno być młodzieżowca, któ j 
ry by nie wiedział na czym po
lega sens nowego wspólzawod
nic iwa.

Członkow ie Zarządu K opa ln ia  j 
nego ZM P i ak tyw iśc i nie mo- | 
gą zapominać, że chociaż cię- | 
żar op ieki nad współzawodni - 
czącymi spoczywa na barkach 
Rady Z akładow ej koniecznym  
jest. aby i organizacja ZM P-ow  
ska stale zapoznawała s!ę z 
wynikam i współzawodniczącej 
młodzieży, aby popuiaryzowa-' 
ła przodujących i podciągała 
opieszałych. W akc ji po pu la ry 
zacyjne j poważną ro lę rnoże 
spełniać kopalniany radiowe - 
zcł, gazetka ścienna, a przede 
wszystkim „błyskawica". Do
brze by było, aby Zarządy K o
paln iane ZM P  uaktywniły rów
nież młodych korespondentów 
robotniczych. Organizacja ZM P - 
owska pow inna m. in. czuwać 
nad tym , by in ic ja ty w a  g ó rn i
ków  została w  pełni w yko rzy 
stana, by nie ham owała je j n ie 
udolność jakiegoś b iu ro k ra ty .

JOZEF J A N IK

P rz y g o to w a n ia  do M ies ią ca  P r z y j a ź n i  P o ls k o  - R a d z ie c k ie j

B o g aty  p ro g ra m  im p re z
przygotowują Zakłady im . S ta lina w Poznaniu

W całym kraju w zakładach pracy, w  najodleglejszych wsiach i osadach, w urzędach
i instytucjach, w szkołach ł 
nia do uroczystości i imprez, 
dzieckiej.

"’ owstaią nowr koła T ow arzy 
stwa P rzy jaźn i Polsko-Radziec
k ie j. tworzą się zespoły a rtys
tyczne, 'zawiązywane są koła 
techników , m fczurinowców , któ  
re będą popularyzować wiedzę 
o Zw iązku Radzieckim, upow 
szechniać przodujące zdobycze 

doświadczenia ludzi radziec-

na terenie bloków mieszkalnych dobiegają końca przygotowa- 
związanych z Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Polsko -  Ra-

[ dz ie ln ie  pomaga w  pracy S. A - 
! bram ski, k tórem u, ja k  m ów i,
I „p ra w dz iw a  wolność, odzyska- 
| na dz ięk i pomocy Zw iązku Ra- 
| dzieckiego dała możność kszta ł- 
I cenią syna na wyższej uczeln i“ .

Jesienne chłody, to okres zbioru buraka cukrowego. W ie lką  
pomocą przy wykopkach buraków są sprowadzone ze Zw.

Radzieckiego kombajny buraczane.
Na zdjęciu: kombajn produkc j i  radzieckiej przy pracy  na 

polu PGR Parzęczewa, woj. poznańskie.
CAF Foto Nowosielski

W ie lk ie  zainteresowanie wśród 
robo tr ikó w  wzbudzają zapo
wiedziane pogadanki przodow
ników pracy i racjonalizatorów, 
uczestników wycieczek do 
ZSRR, któ rzy  opowiedzą co w i
dz ie li w  radzieckich zakładach 
przem ysłowych i w  jak i sposób 
doświadczenia i metody pracy 

kich, pogłębiać i zacieśniać b ra - i radzieckich robotników dopo-

zespołów artystycznych m ie j
scowego g im nazjum  ogólno
kształcącego i  szkoły zawodo
wej. Ilość chętnych do nauk: 
języka rosyjskiego pozwoli na 
uruchom ienie w K u fla ch  2 ró w 
noległych kursów  języka ro s y j
skiego.

*
te rsk i sojusz narodu polskiego 
z narodam i Zw iązku Radziec
kiego.

W spania ły przebieg będzie 
m ia ł M iesiąc P rzy jaźn i w  Z a
kładach im. Stalina w Pozna
niu.

Poza re fe ra tam i i  występam i 
zakładowych zespołów a rty s ty 
cznych, w Zakładach występo
wać będą a rtyśc i tea tró w  za
wodowych.

mogły im w osiągnięciu sukce
sów produkcyjnych.

*

M ieszkańcy gm iny Kufle, 
pow. Mrozy, woj. warszawskie,
postanow ili zorganizować w 
każdej gromadzie gm iny koło

czystości te uśw ie tn ią  występy

W  pierw szym  dn iu  Miesiąca 
P rzy jaźn i w yjedzie  z K a to w ic  
sztafeta ko larzy k tó ra  zbierze

Chcemy tak jak nasi koledzy
ze Zw iązku Radzieckiego 

pomagać rodzinom żołnierzy

SŁOWA JOZEFA STALINA
kładą kres szantażom atomowym

-  mńwiH harcerzu ze sjinłdzielni iirudukcYjnej u Barauunic
, 21 września pisaliśmy na łamach „Sztandaru Młodych“ o koledzy ze Związku Radzieckie-

m eldunki o przebiegu organ¡zo- pięknej inicjatywie harcerzy z gromady Ciążeń z woj. poznań- go pomagać rodzinom wojsko-
wanych w  tym  dn iu  w ieców  w j skiego. Harcerze z tej gromady idąc za przykładem bohaterów ] wych. Chcemy pracować tak jak
poszczególnych powiatach. Na : powieści Arkadego Gajdara pt. „Tim ur i jego drużyna" posta- 
gran icy w o j. ka tow ick iego i  o- j  nowili wzorem młodzieży radzieckiej otoczyć stałą i serdecz- 

, polskiego odbędzie się spotkanie ! ną opieką rodziny żołnierzy. Harcerze z Ciążenia nazwali swo- 
TPP-R . Uroczyste pierwsze ze- sztafety katowickiej z podobną : ją drużjmę „Drużyną Timurowską“ i przystąpili do pracy 
b ran ia  kó ł za inauguru ją  M iesiąc j sztafeta opolską. j Timurowcy z gromady Ciążeń wezwali wszystkich kolegów w
P rzy jaźn i w te i gm inie. U ro- * Młodzież obu województw tłu kraju do tworzenia podobnych drużyn.

mnie zgłasza swój udział w Apel ten już wkrótce podjęło 20 drużyn harcerskich i ZM P -
owcy z woj. pózna..skiego.

radzieccy pionierzy, chcemy być 
godni miana timurowców“.

P om agam y tym , k tó rzy  
m ajq  najbliższych  

w w ojsku
sztafetach.

*

Z różnych krajów napływają nadal wiadomości o potężnym 
wrażeniu, jakie wywołały tam odpowiedzi Generalissimusa Sta
lina na pytania korespondenta „Prawdy".

Cytujemy poniżej część tych doniesień.

A N G L IA
W  a rtyku le  wstępnym  na _ te 

m a t oświadczenia Józefa Stalina, 
dz ienn ik  „Daily Worker" pisze 
m. in .:

Fakt. że nie is tn ie je  ju ż  m o
nopol w  dziedzinie bomby ato
m ow ej pow inien być przestrogą 
i  ham ulcem  dla am erykańskich 
m an iaków  wojennych. Zgodnie 
z radziecką po lityka  nieustannej 
w a lk i o pokój, Stalin wzywa 
znów do zakazu bomby atomo 
w e j. P rzedstaw iciele ZSRR już 
od pięciu la t walczą o zrealizo
wanie tego zakazu. M ocarstwa 
zachodnie przeszkadzają syste
m atycznie ich w ysiłkom .

B E LG IA
D zienn ik „Drapeau Rouge“

Rosja gotowa jest spotkać Ich 
nic mniej silną bronią".

IN D IE
D zienn ik „Hindustan Times" 

w a rtyku le  wstępnym  pisze:
„Stalin podkreśla, że Rosja 

zmuszona jest produkować bom
by atomowe, ale że czyni to nie 
dla agresywnych celów, lecz dla 
oi rony Związku Radzieckiego. 
Stalin stanowczo stwierdza, że 
Związek Radziecki nie żywi żad 
nyeh agresywnych zamierzeń 
przeciwko Stanom Zjcdnoczo - 
nyin“.

B U ŁG A R IA
Słowa towarzysza Stalina —

pisze dziennik „Rabotniczesko 
Dieło" — działają jak ożywczy 
strumień w chwili, gdy koła rzą
dzące USA, W ielkiej Brytanii i

podkreśla, że Zw iązek Radziecki j Francji potęgują histerię wojen
ną. Słowa stalinowskie wnosząnie m yśli nawet o napaści na 

U S A  lub  k tó ry k o lw ie k  in ny  k ra j. 
Ponieważ zbrodniarze mówią 
z zimną krw ią  o swych zamia
rach opanowania świata przy 
pomocy broni atomowej — Sta
lin  ostrzega, że w obliczu takiej 
groźby Związek Radziecki nie 
pozostanie bezbronny. D ziennik 
w zyw a naród be lg ijsk i do wzmo 
żenią w a lk i o pokój.

SZWECJA
D zienn ik  „Arbetartidnijgen“

w  a rtyku le  wstępnym , poświę 
conym oświadczeniu Józefa Sta
lina w spraw ie b ron i atomowej 
podkreśla doniosłe znaczenie tę 
go oświadczenia dla u trw a len ia  
poko ju  i w a lk i z podżegaczanT 
do nowej w o jny, a przede wszy 
s tk im  z podżegaczami w o jen ny
m i z B ia łego Domu.

E G IP T
D zienn ik  „Al M ysri“ pisze:
— „Am eryka chciała niewąt

pliwie już dawno wypowiedzieć 
wojnę, powstrzymywała ją jed
nak potęga Rosji. Propaganda 
wojenna, prowadzona przez im
perialistów. odurzyła widocznie 
ich samych, ale oświadczenia 
Stalina wystarczą, aby doprowa 
rizić ich do przytomności. Po
w inni oni obecnie wiedzieć, że

uspokojenie do napiętej atmo - j „Prawdy", odbił się potężnym 
sfery międzynarodowej, dodają echem w całych Niemczech 
nowych sił potężnemu ruchowi 
bojowników o pokój.

NRD
Słowa Józefa Stalina— stwier

dza „Neues Deutschlańd" — wy
trąca z rąk amerykańskich siew
ców wojny instrument szanta
żu i presji wobec miłujących 
pokój narodów7. Marzenia ame
rykańskich monopolistów o o- 
panowaniu świata okazały się 
fantastycznymi iluzjami, pozba
wionymi wszelkich podstaw.

Organ CDU „Neue Zeit" 
stw ierdza, że historyczne słowa 
Stalina podważają p lany ame - 
r ' rkańskich atom owych p o lity 
ków  i stanowią śm ie rte lny  'cios 
dla m ałe j, izo low anej od na ro 
du, g rupy m onopolistów  zachod
nio  - n iem ieckich , prących do 
w o jny.

D z ienn ik „Der Morgen" za
znacza, że w yw iad  Józefa Stali
na, udzie lony korespondentow i

Fakt, że naród niemiecki może 
siebie zaliczać do grona przyja-

A ty w iś c i T P P -R  w  Starogar
dzie w yre m on tow a li s\7stemem 
gospodarczym duży budynek 
Zarządu Pow iatowego TPP-R , 
zaoszczędzając ponad 10 tysięcy 
złotych. N a jw iększy w k ład  p ra 
cy. da łp młodzieżowe koło 
TP P -R  przy malarskiej spół
dzielni pracy „Sztuka" oraz 
pracow nicy PKP.

*

Ruch T im u ro w sk i rozszerza 
się z każdym  dniem . O statn io w  
szkole podstawowej w Trzebni-

Ze wszystk ich stron Polski o- [ du kcy jne j Baranów, pow. Gro- 
trzym u je m y coraz, to nowe m el- j dzisk Mazowiecki, 
du nk i o u tw orzen iu  „D ru żyn  T i - |  N ow i tim u ro w cy  na p ie rw - j cy w  woj. wrocławskim harce- 
m urow sk ich ". \ szej zbiórce pow iedzie li: „Chce- | rze druŻ37ny im . Generała K a -

| my tak jak  nasi rówieśnicy z wo- ! ro la  Świerczewskiego za łoży li 
jewództwa poznańskiego i nasi 1 D rużynę T im urow ską.

Do czołowych
ciół Związku Radzieckiego — i T P P -R  na teren ie pow ia tu  bę- 
dodaje Niemcom bodźca do j dzińskiego należą m ałoro ln i
zwiększenia wysiłków w walce 
o pokój i jedność Niemiec.

C H IN Y

D zienn ik „Gundżendżibao" pi
sze m. in.:

Po porażkach w  Korei 
Trum an i inni podżegacze wo - 
jenni grozili, że użyją bomby a- 
tomowej przeciwko ludności cy
w ilnej. Jednakże obecnie, po wy 
powiedzj Józefa Stalina, groźby 
te nikogo nie zastraszą. Zwią - 
zek Radziecki posiada bombę a- 
tomową, lecz domaga się nadal 
zakazu tej broni oraz wykorzy
stania istniejących zapasów 
bomb atomowych dla celów po
kojowych. To żądanie Związku 
Radzieckiego jest także żąda 
niem całej miłującej pokój ludz
kości.

chłopi. 73-le tn i Roman Sroka 
zorganizował w  gm inie Graboń 
koło TPP-R. do którego maso
wo garnie się młodzież. Plan 
im prez Miesiąca P rzy jaźn i i ko
ordynacja przygotow ań w gro-

D rtiżyn a  T im urow ską  
w  Ursusie

O statn io apel kolegów  z C ią
żenia pod ję li harcerze ze szko
ły  w  Ursusie.

„W o jsko  Polskie stoi na stra
ży pokoju, a ty lk o  w  czasie po
ko ju  o jcow ie nasi mogą p rodu
kować coraz w iecej tra k to ró w , 

ak tyw is tó w  | Chcenry pomóc tym  rodzinom , 
‘ k tó re  m ają na jb liższych w  w o j
sku i dlatego pode jm ujem y apel 
d rużyny  z C iążenia“  — pow ie
dzie li harcerze z Ursusa na u - 
roczystej zbiórce, na k tó re j zor
ganizow ali Drużynę T im urcw - 
ską.

Na zbiórce harcerskie j in ic ja -
-nadzie Łosin .jest, dziełem 61- tyw ę m łodzieży z Ciążenia pod- 
le tn ie j S tan is ław y Dra.ja D ra i: 1 ję li harcerze ze spółdzie ln i p ro -

Księża bernardyni
-  członkowie bandy terrorystycznej

przed sądem
9 bm. przed Wojskowym Są- [ Równolegle do te rro ru  P i-  

dem Rejonowym w Lublinie I la rsk i p row adził w yw iad . Z o- 
rozpoczął się proces przy w ód- trzym yw anych  z terenu m e l- 
cow bandy dyw ersy jno  - szpie- : aunków  szpiegowskich o cha- 
gowskie j, występującej ostatnio | rakterze w o jskow ym , po litycz -

Ze słów Tow. Stalina płynie jeden wniosek:
będziem y pracow ali jeszcze w ydajniej

i ofiarniej dla Polski, przyszłości i pokoju
Z całego kraju napływają wypowiedzi przedstawicieli społe

czeństwa, wyrażające radość z ogromnego wzmocnienia obozu 
pokoju, jakie stanowi oświadczenie Generalissimusa Stalina 
w sprawie broni atomowej.

Eugeniusz Suwor, czołowy 
traser W rocławskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych, rea
lizu ją cy  zadania ju ż  5 roku  P la
nu 6-le tn iego, s tw ierdza: „S ko ń 
czyło się szantażowanie poko jo 
wych narodów  przez im p e ria li
stów  anglo -  am erykańskich 
Broń atomowa w rękach Z w ią 
zku Radzieckiego to wzmocnie
nie pokoju, to dla nas zachęta 
do jeszcze lepszej pracy nad 
budową socjalizmu w Polsce 
nad rozwojem naszych Ziem 
Zachodnich Ze jedwojoną ener
gią zabierzemy się do roboty 
aby jeszcze ba rdz ie j powiększyć 
s iły  naszej O jczyzny —  s iły  
fro n tu  po ko ju “ .

*
Kazim ierz Brandys —  znany 

lite ra t, m ów i: „Słowa Józefa

Stalina znają dziś wszyscy lu 
dzie na świecie. Każdy czło
w iek, k tó rem u drogi jest pokój 
i postęp ludzkości, m usia ł od
czuć w ie lką  siłę w  tych słowach 
zawartą. K ra j Socja lizm u jest 
w  posiadaniu b ron i atomowe.! 
— lecz n igdy te j b ron i nie uży
je  w  celu napaści i wzywa 
wszystkie państwa św iata do 
zaprzestania je j p rodukc ji.

Oświadczenie Stalina, które 
wzbudziło panikę wśród zwo
lenników trzeciej wojny świa
towej — przysparza sił m ilio
nom ludzi dobrej woli, walczą
cych o pokój dla świata. I  rzu 
cając strach na w rogów  ludz
kości — wzm acnia nadzieję je j 
obrońców.“  &

M łodzieżow y p rzodow n ik  ko 
p a ln i „Kleofas“ —  Teodor Sim-

12 paźdz ie rn ika
w rocznicę bilwy pod Lenino

narósł polski obchodzić będzie
Dzień W ojska

pod nazwą „Inspektoratu Z a
mojskiego“.

Na la w ie  oskarżonych zasia
dają: ksiądz p ro w in c ja ł za
konu OO B ernardynów  w P o l
sce — Andrzej Bronisław Sze- 
pelak, M arian Pilarski. W łady
sław Skowera, Kazimierz Kale
ta, A lfred Tor, Marian Woźniac

nym  i gospodarczym P ila rs k i 
opracow yw a ł obszerne sprawo
zdania, k tó re  przekazyw ał z ko
le i swoim  przełożonym. W szy
s tk im i tym i zbrodn iczym i ak
c jam i P ila rsk i k ie row a ł p rzy  

j czynnym  współudziale ks. P łon
ki.

, . . .  „ „ „  , , . , 1 W k w ie tn iu  w  klasztorze w
ki, Jozef W łoszczuk. ksiądz za- Radecznicy odbyła się odprawa 
■conny W acław P łonka, szi abu zam ojskie j bandy W IN ,

a k tó re j om ówiono kw estię

ka pow iedz ia ł: „N a ro b ili w rza 
w y  im peria liśc i, gdy się dow ie
dzie li, że. Zw iązek Radziecki 
posiada także potężną broń ato
mową. S ytuacja  jes t jasna. Do
brze będzie, je ś li opam ięta ją  się 
i przestaną szczuć do w o jny , na 
k tó re j i  tak  po łam a liby  sobie 
zęby. Dla nas ze słów Tow a
rzysza Stalina — jeden w nio
sek: będziemy pracować jesz
cze w ydajniej, jeszcze ofiarniej 
dla potęgi naszej Polski — dla 
naszej przyszłości i pokoju".

*
Junak 99-te j b rygady  CP 

ko l. Mieczysław Roguszewski 
stwierdził:

W ypow iedź Towarzysza Sta
lina doda mi jeszcze więcej sił.
M ob ilizu je  ona do dalszej pracy 
i nauki, do pracy w yda jn ie jsze j 
n iż  dotąd. Będę u k ład a ł cegły, 
uczył się na m urarza. Z jeszcze ! 
gorętszym pragn ien iem  będę 
s tara ł się szybciej budować 
Now ą Hutę.

Rocznicę b itw y  pod Len ino— 
dzień 12 października obchodzić 
będziemy jako  Dzień Wojska 
Polskiego, m an ifestu jąc  n ie ro 
zerwalną więź narodu z Ludo
w ym  W ojskiem , sto jącym  n ieu 
gięcie na straży naszego poko
jowego budow nictw a. Zam an i
festu jem y ' uczucia gorącej 
wdzięczności i m iłości do a rm ii 
— w yzw o łic ie łk i, A rm ii Ra
dzieckie j, na k tó re j wzorach u - 
cza się nasi żołnierze.

W przede dn iu rocznicy, 11 
bm. odbędzie się w  Teatrze P o l
skim  w  W arszaw ie centra lna 
akademia, a u lica m i m iasta 
przeciągnie capstrzyk.

12 października nastąpi od
słonięcie p ły ty  na m ogile bo
haterskiego żołnierza-Doety. ka - 
n itana Lucjana Szenwalda. 13 
października w  jedne j z sal T e
a tru  Narodowego zostanie o- 
tw a rta  wystawa, obrazująca 
rozwój i osiągnięcia Wojska 
Polskiego.'

Z okazji Dn ia W ojska P o l
skiego p rzybyw a ją  do stolicy 
sportowcy A T K  — drużyny  
b ra tn ie j a rm ii czechosłowac
k ie j. 12 października bokserzy 
A T K  spotkają się z piąściarza- 
m i CWKS, a 14 bm. na stad io
nie W P rozegrany zostanie 
mecz p i łk i nożnej A T K — CWKS.

Stanisław Bizior, ksiądz zakon
ny Jan Hugelin Ryba i b ra t za
konny Piotr Serwacy Golba.

B y li oni członkam i bandy, i 
k tó ra  pod k ie run k iem  w yw iadu  
zagranicznego dokonała lic z 
nych m orderstw  oraz akcji 
szpiegowskich i dyw ersy jnych , j 
Zwłaszcza poważną ro lę w  ood- 
ziemnej organ izacji odegrali o- i 
skarżeni książa. Realizując w7y - i 
tyczne p o lity k i W atykanu, p ro - |

trw a jące j w7ówczas am nestii. U -  
stalono, że działalność bandy 
będzie kontynuow ana, u jaw n ią  
się zaś ty lk o  ci członkowie, 
k tó rzy  zagrożeni są dekonspi- 
rac.ją.

O zbrodniach bandy b y ł do
brze po in fo rm ow any ks. p ro 
w in c ja ł Szepelak. Pomógł 
on u k ryć  sie przed w ładzam i

w a d z ili oni zbrodniczą, an ty - ! ks' Ptonce' Przenosząc go w n ie -  
nolską działalność. K laszto ry  i i bezpiecznym momencie do Ł ę - 
kościoły OO. B ernardynów  sta
ły  się m iejscem nielegalnych 
zebrań i lib a c ji bandyckich, 
magazynami b ron i, schroniska
m i ściganych bandytów , siedzi
bam i sztabów k ie ru jących  dz ia
łalnością band.

czycy. W styczniu 1947 r. ks. 
Szepelak p rz y ją ł w czasie p o u f- 
nei rozm ow y szczegółową re la 
c ję  ks. R yby o współpracy k la 
sztoru w Radecznicy z W IN .

Obok te rro ru  i szpiegostwa 
jedną z szeroko stosowanych

Jedną z licznych zbrodn i-ban- | bron: bandytów  była  szeptana 
dy podległej osk P ilarsk iem u 
b y ł napad na w ięzienie w  Za
mościu. dokonany przy udziale 
osk. B iz io ra  W czasie tego na
padu banda zam ordowała 5 
strażn ików , jednego zaś ran iła .

propaganda, skierowana prze
c iw ko  Polsce Ludowej.

W  pierwszym  dn iu  procesu 
Sąd przystąp i! do przesłucha
nia oskarżonych.

Proces trw a .

O dpow iedź
gen. Ridgway’a
Jak podaje z Tokio agencja 

Reutera, gen. Ridgway przesłał 
generałom Kim  Ir-senowł i Peng j 
Teh-huei‘owi odpowiedź na ich 
pismo z 7 bm. w sprawie wzno
wienia rokowań o zawieszenie) 
broni w Korei.

W  odpowiedzi, swej gen. R id 
gway usiłuje zrzucić ze strony 
amerykańskiej odpowiedział-1 
ność za zwłokę w rokowaniach, j

Ridgwiay wyraża w swej od- ' 
powiedzi zdanie, że w  celu , 
wznowienia rokowań należy 
zabezpieczyć neutralną strefę j 
wokół nowego miejsca konfe
rencji z tym, że Kaesong, M un- 
san i drogi prowadzące do Pan- 
mundżou z Kaesongu i Munsa- 
nu nie będą atakowane.

Ridgway powiadamia, że wydal 
swj7m oficerom łącznikowym po 
lecenie spotkania się z oficera
mi łącznikowymi strony koreań- 
sko-chińskiej dnia 10 paździer-j 
nika i godz. 10 rano w7 celu’ 
omówienia szczegółów wzno 
Sńenia rokowa»

JÓZEF PRUTKOWSKI rys. H. Krzysztofiak

tw in 3 }

Czyn Październikow y

Tysiące ponadplanowych fon węgla i siali
przyniosą zobowiązania górników 

z kopalni „Zabrze-Wschód“ i hutników z huty ' M l

Zobowiązania październikowe napływają ogromną falą. Obej
m ują one zakłady wielkie i małe, spółdzielnie produkcyjne 
i gromady indywidualne, przedsiębiorstwa budowlane i urzędy. 
Dnia 9 bm. o podjęciu zobowiązań zameldowały załogi biisko 
300 zakładów pracy.

9t
| k w a rta łu  poprzedniego ilość ! bow iązali się do 10 paźdz iem i-
: b raków  o 20 proc., zw iększj7ć I ka  zakończyć siewy ozim in oraz 
| w ydajność pieców m artenów - j na 8 dn i przed term inem  w yko - 
skich od 6 do 12 proc. 1 nać plan k o n tra k ta c ji z iem n ia -

Jednocześnie z m e ldunkam i o j ków. Plan k o n tra k ta c ji trzody 
pode jm ow aniu nowych zobo- : chlewnej postanow ili oni p rze-

| u " ,  ton6wegla*ponadZp la n ^ B ry -  i n iek tó re , * * > *  ^  ^ p r o ^ n t  śpo łdz fe i-
nia przekopów i chodn ików  z a - I gada ścianowa R Urbanka w y - S a c h  c S  w  h ^  p f  ! S“ ®lęcma Broniszewa 1

- f i , bud̂ . - r ,  przęso-
codziennie podnosząc w ydoby 1

węgła 
ła I I

„Ziemowit" 1 „Weso-

W  k aw ia rn i  spotkała amant a 
Swojego Dżeka Bażanta  
Powiedzia ła: Hello Dżek.
A  on rzekł:  He llo  Meg.

-J-  Tw oje  spodnie m ają fason 
Takie nosił  James Mason 
K iedy  w  p ięknym  „Szarym

lordzie” ,
Ukochaną b i ł  po mordzie.

—  Ach, to by ło cudne życie 
Gdy spoglądał lo rd z ekranu,  
Mordobic ie  — lordobicie...
Dziś, niestety, nie to samo.

Zamiast bi6 ja k  ło rdy  mordy, 
O ni w o lą  pobić n o rm y .
1 spojrzeli  znad sto l ika  
Na fotosy: Dzień Górn ika

„W ne t  zacznie się fa jw o k lo k "
— czytaj w następnym numerz*

k tó rz y
miesiącu w yp rod uka - | ca łkow ic ie  zakończyli już  sie -  

i „ i  wa<- ponad plan 1.000 ton sta li, ! wy, zobow iązali sie skrócić te r-
W  kopa ln i „Ziemowit" rębacz j iPnian n r L P 1̂ opr owadzono .iuż 35 przyśp ie- m in w ykopków  oraz dostarczyć 

-  -  - swój plan p i od ukcy jny  o 1300 S70nych w ytopów . Da)y one szybciei bu rak i do c u k lW ni.; | z chodn ika głównego P. Orłow- 
I sk i, w  im ien iu  gó rn ików  przo- 

1 dowych wszystkich trzech 
zm ian zadeklarow ał podniesienie

ton węgla. I oko ło 200 ton stali.
3.000 ton węgla ponad p lan | SZYBKO ŚCIO W E

.  i . , z kopa ln i „W anda - Lech", \ p r z k t .at> IIN K I 24 s t a t k A w
i w ykonan ia  no rm y do 160 proc. 3.000 ton węgla dodatkowo z k o - , IT '  STATKÓ W

Rębacz J. Basara zobowiązał i pa ln i „Czerwona G wardia“, ! , W, . clągu ub' lygod" ia —
się w raz z 9-osobowym zespo-j przeszło 200 in dyw idu a ln ych  i i dz:?.k l Pomyślnemu przebiegow i 0Ł7-ne
łem  przekroczyć norm ę paź
dzie rn ikow ą o 60 proc. Podobne 
zobowiązania pod ję ły  b ry g a d y !. 
Emerlinga, Kasperczyka, Ger- 

j  manka i w ie lu  innych. W ykona
nie  zobowiązań przyn iesie w  ko 
p a ln i „Ziem owit“ 250 m bież. 
chodn ików  i przeszło 40 m etrów  
bież. przekopów  ponad plan.

20 TYS. TO N  W ĘG LA PONAD  
P LA N  Z K O P A L N I „ZABRZE- 

W SCHÓD“

W  kop a ln i „Zabrze-Wschód"
do Czynu stanęło ju ż  1235 gór
n ików . W ysokie przekroczenie 
m y m  w ydobycia , ządeklarow a-

l prz
zespołowych zobowiązań g ó rn i- 1 rea lizac ji

W w oj. opolskim  czołowy t ra -  
ktorzysta_ St. Marcak, z zespołu 
PGR Wojnowice, postanow ił do 
7 listopada br. w ykonać swe

| ______  ^ _____ o___ zobowiązanie ob róbk i
Czynu P aździern iko- ha na trak to rze  „U rsu s '“.

C ZYN  M Ł O D Z IE Ż Y  SPków  k o p a ln f im . D ym itro w a  -  ! w i  g? “  ? 5ta ‘k,, .OPU8C,i y p® 1y
oto n iek tó re  z nap ływ ających sdynsk.’ 1 gclanskl. w 
nowych zobowiązań górn ków  | znacz™  Przyspieszonym. W  j Do w ie lk ie j fa li zobowiązań 

s ! porcie gdańskim  załadowano sy- | dla uczczenia rocznicy R ew olu-
S K R A C A JĄ  CZAS j Sternem szybkościowym  10 je d - ! cj j  masowo włącza się m łodzież

W YTO PÓ W
S ta low n icy  hu ty  „Bobrek“ po

s tan ow ili każdy w ytop  prze
prowadzać szybciej, tak, by 
średni czas w ytopu skrócić o 30 
m inut. Zobowiązanie załgi te i 
h u ty  przyn iesie łącznie 1.488 
tys. z ł oszczędności.

Robotn icy h u ty  im . „1 M aja"  
zobow iązali się zm niejszyć w

j nostek m orskich. W yróżn iły  się | z hu fców  i  b rygad SP. M. in. 
! tu  brygada St. Ciechanowskie- j junacy b r37gady SP pracujący w  
! K®, k tó ra  na cześć W ie lk iego i Nowej Hucie, przez szybsze w y -  
Pażdziernika w yrab ia  180 proc. S konyw anie swoich zadań zao- 

! norm y, oraz brygada w ie lo k ro t- j szczędzą 8 dn iów ek roboczych, 
! nego przodow nika pracy J. K a- j zaś członkow ie brygady SP, p ra .

m ińskiego, uzyskująca przecięt- j cujący przy budowie Zakładów  
; nie 200 proc. norm y. j im . Fe liksa Dzierżyńskiego w

O święcim iu, postanow ili w y k o - 
[ nać plan tu rnusow y w  200 proc.

Chłop i grom ady Gołubie Ka - Przyniesie to 66 tys. zi. oszczędź
Z O B O W IĄ Z A N IA  CHŁOPÓW

bież. kwartale w  stosunku do Ł szubskie w pow. kartuskim z<p- j ności,



STANISŁAW NOWOCIEtf
sekretanz ZG ZMP

Troska o szkolenie
15 październ ika br. rozpoczną się zajęcia Z M P -ow sk ich  zespo

łów szkolenia politycznego. P rzygotow ania w  teren ie dobiegają 
końca. 23.000 propagandystów będzie przeszkolonych w  W oje
wódzkich Ośrodkach Szkolenia. Powstaje gęsta sieć zespołów 
szkoleniowych, k tó re  obejmą, według zam ierzeń, okoio 200.000 
m łodzieży. W zrośnie 3 -k ro tn ie  liczba a k tyw u  Z M P -o w sk ;ego 
(75.009) biorącego udzia ł w  szkoleniu p a rty jn y m . Oprócz tego 
Z M P -ow sk ip  organizacje terenowe pow o łu ją  do życia zespoły 
początkowego roku  szkolenia W szechnicy R adiowej.

T ak więc zam ierzenia ZMP- 
ow skich o rgan izacji sa am b it 
ne. Świadczą one o tym , ż4 
w’ naszej o rgan izacji zaczyna 
sie należycie cenie znaczenie i 
wagę szkolenia d la  codzien
nej. p rak tyczne j działa lności 
oraz rozum ieć doniosła ro lę 
szkolenia w dziedzin ie pracy 
wychowawcze! z młodzieżą. 
Jest to bardzo pozytyw nym  
z jaw isk iem .

Sz*to*»n'e po'ił»ezne
— w a ru n ek  aktyw ności 

m lo d z e iy
Poświadczenia zeszłoroczne 

m ów ią niedwuznacznie o tym . 
że w  w y n ik u  szkolenia w  w ie 
lu  organizacjach ZM P-owcy 
a k ty w n ie j w łączali sie do p ro
d u k c ji. pow staw ały nowe b ry 
gady produkcy jne , śm ie le j usu 
wano b rak i, k ry tyko w a n o  n ie 
porządki. za ła tw iano bolączki 
m łodzieży Słuchacze zespołów 
s tan ow ili rów nież w P leb iscy
cie Pokoju i p rzy rea lizac ji Po
życzki Narodowej kadrę ag i
ta to ró w  czynnie popu laryzu ją  
cych założenia i cele tych ak 
c ji. Zw a lcza li skutecznie roz
siewaną przez wroga, obcą 
nam  i g łup ią  plotkę. W ie lu  
spośród n ich w  okresie tru d 
ności na ry n k u  m ięsnym  b ie 
rze udzia ł w  zwalczaniu w ro 
g ie j propagandy, zm ierzającej 
do w yw o łan ia  pa n ik i rvn ko  
wet. Najlepsi spośród nich za
s łu ży li sobie na godność wsta- 
pieoio do P a rtii.

W idoczne jest wiec. że 
ZM P -ow skic szkolenie po litycz
ne nie oderwane, lecz ściśle 
powiązane z codzienną dz ia ła l
nością naszych nrsranlzacli w 
mieście i na wsi. jest jednym  
z podstawowych czynn ików  
podniesienia bojowości i goto
wości Z M f  do w a lk i o pokój 
i  P lan 6- le tn ł.

•Tak m ów ił tow  M a tw in  na 
V IIT  P lenum  ZG. „n ie  może l i 
czyć na powodzenie w pracy 
ten aktyw is ta , k tó ry  nie ro 
zum ie — i nie w yciągn ie z te
go wniosków , że masowa, ope* 
ra tyw na. tętniącą życiem, so
lid n a  praca po lityczno - wy.ia- 
śn ia ,aca jest podstawowym , 
na jg łów n ie jszym  środkiem  do 
w ykonan ia  tych zadań, k tó re  
w y w k a ją  d ’ a nas z V I  P lenom  
K om ite tu  Centralnego P a rt ii"

Masowe szkolenie polityczne 
naszej m łodzieży w a ru n ku je  
w ykonan ie  tego centra lnego za 
dania wytyczonego nam przez 
V7 plenum  KC  P a rt ii •

K reśląc am b itne nlanv szko
len ia  na rok bieżący, należy 
zw rócić  uwagę naszvm instan 
ci om organ izacyjnym  na pod 
Ita w o w e  bledv oonełnione w 
ub roku szkolen iowym  Gd u 
sunięcia tych b raków  zależą w 
decydu jące j m ierze pomyślne 
w v n ik i w  pracy szkoleniowęi 
i  rea lizacja  zadań, ia k ie  w  te j 
dziedzm ie na k re ś liły  sobie po
szczególne organizacje.

O stl<o'an:e trosz<-*vć
si« winny wsłwsśfeie
instoncje  o rg an iza c ji

W  ub ieg łym  roku  szkolenie 
leżało wyłącznie na ja rk a c h  
W vdz A g it i Prop i propa
gandystów W  bieżącym roku 
troska o szkolenie ZM P-owskie 
w inna stać sie codzienna snra- 
wa in s ta nc ji ZM P -ow skich i 
ca łe j organ izacji. W tvm  ceki 
niezbędna ies* stała i svste 
m atvczna kon tro la  D racv ze 
społów drosa czestei ich w izy 
ta c ii przez ak tvw  eta towy i 
n iee ta tow y wszystkich sz.czehli

System atycznie na bieżące 
Frezvd>e ZW  ZP Zarządy Kó! 
w ysłuch iw ać w inny in fo rm a c ji
0 przebiegu szkolenia na sw o im '’ 
teren ie napraw iać w w yn iku  
ana lizy praev zespołów biedy
1 b rak i k tó re  beda popełniane 
przez niedoświadczonych acz

ko łw ie k  pe łnych chęci p ropa
gandystów. N ie przyn iesie  żad
nej u jm v  naszym przew odni
czącym ZW , ZP i zarządów 
terenow ych osobista w izy ta c ja  
i kon tro la  zajęć w  zespołach. 
P rzeciw nie — wychodząc spo
za stosu pap ierów  często przy 
gważdżających ich za b iu rk a 
mi, odetchną orzeźw ia jącym  
pow ie trzem  zainteresowań, 
trosk  i bolączek m łodzieży, 
przekonają się. że żyw i. pe łn i 
chęci m łodzi ludzie  dacvduia 
o powodzeniu naszych zadań. 
U jrzą  ja k  corocznie setki 
tysięcy m łodzieży w kraczają 
w nowe. samodzielne życie i 
s taw ia ją  pierwsze, n iedośw iad
czone jeszcze k ro k i w  bogate 
życie naszej O iczyzny. A  prze
cież ZM P-owska organizacja 
pow inna ich w prow adzić  na 
drogę naszego narodu — d ro 
gę budow n ic tw a socja lis tycz
nego. Może to uczynić jedyn ie  
w  w ypadku, gdy poszczególni 
członkow ie św iadom i beda w 
pe łn i zadań s taw ianych przed 
nam i przez P a rtie  i Rząd. Jed
na z decydujących dźw ign i wy-, 
chowania cz łonków  i nie człon
ków  Z M P  jest w łaśnie szkole
nie po lityczne. Szkolenie ja ko  
podstawowa fo rm a  pracy 
Z M P -ow sk ie j z m łodzieżą m u
si być przedm iotem  sta łe j tro 
sk i naszych in s ta n c ji organiza
cy jnych . Jego w y n ik i beda 
m ie rn ik iem  naszej pracy z m ło 
dzieżą.

O d  o r o e y  p r c o o g e n d y s t y  
z o !e ż q  w y n ik i  s z k o le n ia

D rug im  poważnym  brakiem  
w  naszej p racy szkolen iow ej w 
ub ieg łym  roku by ło  n iezrozu
m ienie fak tu , że na jw ażnie jszą 
sprawą w  szkolen iu —  jest do
b ry  propagandysta. Od jego 
pracy zależy poziom zajęć, ich 
atrakcy jność, a w  ostatecznym  
rachunku w y n ik i szkolenia. Do 
bór propagandystów  w  br. jest 
lepszy I  tu  iednak w ystępu ją  
b ra k i N ie p o tra filiś m y  w do 
statecznej m ierze przyciągnąć 
do szkolenia rosnące z dnia na 
dzień zastępy m łode j in te lig e n 
c ji tw órcze j, in te lig e n c ji o no- 
wvm  obliczu, svnów i có rk i ro 
bo tn ików  i chłopów  S tanow ią 
oni niecałe 2 proc. ogółu pro- 
oagandystćw  przeszkolonych. 
■Test to stan niezadow ala iacy 
Stan ten należy zm ienić M ło 
dzi m a js trow ie , technicy, nau
czyciele. rzesza ZM P-owców  
w ysun ię tych z awansu — wejść 
pow inn i w  skład a k tyw u  
ZM P-owskieco. Ich pomoc w 
szkoleniu jest bardzo cenna 
Wvzszv poziom wykszta łcen ia 
ogólnego zdobytego w szko
łach Polski Ludow ej, a więc 
opartego na dużej znajomości 
drogi rozw o jow e j k ra ju , w a r 
to w ykorzystać w pracy szko
len iow ej. Należy dodać, że licz 
ni spośród nich ukończyli, lu b  
sa uczestnikam i podstawowe
go szkolenia party jnego. P rzy
ciągniecie m łode j in te lig e n c ji 
do zajęć szkolen iow ych to p i l
ne zadanie Zarządów Zakłado
wych. Zarządów  G m ’nnych. 
ZP i ZW. Jego rea lizac ja  po
zw o li podnieść poziom zajęć w  
zespołach szkolen iow ych.

W m in ionvm  roku szkolenio
wym  zagub iliśm y w ie lu  oro pa - 
gandvstów Praca z n im i była 
słaba, m eobieci b v !i żadna ewi 
dencia Słaba frekw encja  na 
n iektó rych^ sem inariach dla 
o-opaeandystów nie była dla 
ZP sygnałem ostrzegawczym, 
s la rm u iacvm  o stanie szkole 
nia w teren ie Nasuwaia sie a' 
zw iązku z tym  następujące 
w n ioski: propagandysta w in ien 
bvć na stałe zwiazanv z kon 
k re tnym  zespołom należy mu 
zanewnić m aksym alna i wszech 
stronną opiekę ze strony za
rządu koła. zakładu, pow ia tu, 
w o jew ództw a nie wylączaiac 
ZG; w in ien  on bvć obow iąz
kowo uczestnikiem  jednego ze

-  la sprawa 
ZMP-owskich

polityczne
wszystkich instancji 
i całej organizacji

stopni podstawowego szkolenia 
party jnego . W porozum ieniu z 
Podstawową O rgan izacją  P a r
ty jn ą  opiekę nad n im  należy 
pow ie rzyć doświadczonemu w y 
k ładow cy szkolenia pa rty jn e  
go. k tó ry  nauczy go m etodyk i 
zajęć, sposobu najpełn ie jszego 
w yko rzystan ia  m ate ria łu , sta 
rannego przygotow ania  sie do 
zajęć. Propagandysta w in ien 
korzystać z bogatych dośw iad
czeń kom som olskicb w  szkole
niu  po litycznym . dostępnych 
przez w ydane przez „K s iążkę  
i W iedzę" w ramach Z M P - 
ow sk ie j b ib lio te k i m ate ria ły , 
ia k  no. „O  w ysok5 poziom id e 
owy szkolenia“ . „K om som olsk i 
zespół szkolenia po litycznego“ .

S em in crio  o o w io te w e  
d la  p r o o a g c r i f ł y s ł ń w  
— rę k o jm ia  poziom u  

z e s p o łó w

W  podnoszeniu poziomu pro- 
pagandysty ogrom ną ro lę  odgry , 
w a ją  system atycznie i re g u la r
nie prowadzone zajęcia sem i
na ry jn e  w  ZP. Poziom tych 
zą.ieć w  ub ieg łym  roku nie b y ł 
zadowala jący. Z b y t często no
s iły  one cha rak te r odpraw  
techniczno - o rgan izacyjnych : 
prowadzone b y ły  przez p rzy 
padkow ych j często n ieprzygo
tow anych ak tyw is tó w . D ysku 
tow ano na nich zagadnienia 
fre kw e n c ji, m iejsca na zajęcia 
itp . Sa to n ie w ą tp liw ie  zagad
nien ia ważne, lecz nie ta k i jest 
przecież cel sem inarium . Za
jęcie sem ina ry jne  ma zapoznać 
propagandyste z treścią i me
toda pracy kole jnego zebrania 
zespołu szkoleniowego, w y ja 
śnić spraw y z k tó ry m i propa
gandysta nie może sobie sam 
poradzić, uogólnić doświadcze
nia  przodu jących zespołów, u- 
suwać b ra k i słabszych zespo

łów . In fo rm a c ja  po lityczna i 
bieżące zadania Zw iązku, re 
ferow ane przez przewodniczą
cego ZP w m yśl zaleceń u- 
chw a ły  ZG, pozwolą propa- 
gandyście wzbogacić i  zak tu 
alizować m a te ria ł pogadanek. 
Na sem inariach dużo uw agi na
leży poświecić spraw ie um ie
ję tnego posług iw an ia się przez 
propagandyste prasą, b e le try 
styką, piosenką — dla oży
w ienia zajęć i przyzw yczajen ia  
m łodzieży do czytania. Inaczej 
m ówiąc, sem ina rium  jest pod
stawą starannego przygotow a
nia  się prooagandysty do zajęć; 
uzb ra ja  i um o ż liw ia  rozw iązy
w anie  trudności, z ja k im i bo
ry k a  się w  sw e j pracy w  ze
spole. Jest ręko jm ia  stałego 
podnoszenia poziomu pracy ze 
społu szkoleniowego.

Stąd konieczność na leży
tego przygotow ania sem ina
r iu m  przez ZP. Na k ie ro w n i
ka sem inarium  w ytypow ać na
leży w  porozum ien iu z K P  
P a rt ii doświadczonego a k ty w i
stę (ew entualn ie  2-ch). p rzygo
towującego się do zajęć w o- 
pa rc iu  o O środki Szkolenia 
P a rty jnego  w terenie. N iedo
puszczalna jes t nieobecność 
propagandysty na zajęciach 
sem ina ry jnych  bez poważnego 
usp raw ied liw ien ia . D opilnow ać 
tego w in n y  poszczególne za
rządy naszych ogn iw  tereno
wych.

P e łn q  garśc iq  korzys tać  
z dośw iad czeń  
i pom ocy P a rtii

Pow ażnym  b ra k ie m  naszej 
pracy szkolen iow ej w  r. ub. 
by ło  niedostateczne w yk o rz y 
stanie pomocy ins tanc ji p a r ty j
nych. Prócz n ie licznych w y 
ją tk ó w  a k ty w  ZM P -ow ski 
wchodzi do egzekutyw  p a r ty j

nych. Jego zadaniem jest, m ię
dzy in nym i, w  porę staw iać na 
in s ta n c ji p a rty jn e j sprawy 
związane z pracą wśród m ło 
dzieży.

K ie ro w n ic tw o  p a rty jn e  na 
pewpo pomoże w  rozw iązy
w an iu  trudnośc i napo tyka
nych w  pracy szkolen iow ej z 
młodzieżą. Ścisła w ięź z P a r
tią, s ta iy  k o n ta k t naszych in 
s tan c ji terenow ych z p a r ty jn y 
m i ins tanc jam i, p rzyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do podniesienia 
dzia ła lności naszej o rgan izacji 
na wyższy szczebel, szczególnie 
w  dziedzin ie w ychow yw an ia  
m łodzieży. Stałe i system atycz
ne korzystan ie  z pomocy tere
nowych O środków Szkolenia 
P arty jnego  jes t. jednym  z pod
stawowych w arunków , k tó re  
zapewnią nam  nowe, trw a łe  
osiągnięcia w ZM P -ow skim  
szkoleniu po litycznym .

Podsum owując należy s tw ie r 
dzić. że w  bieżącym roku  —

1) praca szkoleniowa musi 
się stać podstawą pracy ins tan 
c ji Z M P -ow sk ich  i  cc le j orga
n izac ji z m łodzieżą robotnicza 
i  w ie jską ;

2) pom yślne w y n ik i szkole
nia, jego poziom uw arunkow a
ny jest poziomem pracy propa
gandysty. Propagandysta musi 
m ieć zapewnioną wszechstron
ną opiekę i  pomoc ca łe j o rga
n izac ji w  w yko na n iu  zadań na
łożonych na niego przez orga
nizację;

3) szkolenie ZM P -ow skie  na
leży prow adzić w  oparciu  o do
świadczenia 1 pomoc organiza
c ji pa rty jnych .

Są to ogniwa zasadnicze, od 
ich um ocnienia zależy to. aby 
ze szkolenia uczynić dźw ign ie 
dalszego wzrostu, ubojow ien ia 
i spraw nie jsze j dzia ła lności na
szych ZM P -ow skich  o rg an i
zacji.

O tych,
którzy strzegą granic

K to  nie pam ięta głośnego 
czynu bohatera W OP-u, s ta r
szego Strzelca ze strażn icy o f i
cera Buchw ałow a, ZM P-owca 
W róbla?

Z w y k ły , n iczym  nie  w y ró ż 
n ia ją cy  się żołnierz, pewnej 
nocy za cenę własnego życia 
doprow adził do schw ytania 
niebezpiecznych przestępców i 
sta ł s'e bohaterem.

Ż o łn ie rzy  tak ich , k tó rzy  czę
sto nawet nie w y ró żn ia li się 
n iczym  na strażnicy, a na służ
bie nagle dokona li dzielnych 
czynów, jest w ie lu  w  każdym  
re jon ie  granicznym .

Skąd się bierze ich boha te r
stwo?

D zięk i czemu przestępcy nie
uchodzą ich czujności?

Posłuchajcie:

Granica...
Gdzie?
A  czy nie w szystko jedno

gdzie?
W ydarzenia, o k tó rych  będzie 

mowa zachodzą wszędzie, tak 
ja k  wszędzie jes t granica tego 
samego polskiego k ra ju , k tó re 
go przed w rogiem  strzeże 
WCfP. Jest wczesna jesień.

Nad pograniczem zapadał 
w ieczór. R obiło  się coraz c iem 
n ie j, ty lk o  b ia ła  strażnica 
W OP-u św ieciła  m iędzy drze
wam i. W  pow ie trzu  pachnia ła 
świeżo zaorana ziemia, we wsi 
te rk o ta ł jeszcze tra k to r.

Polną, m ało uczęszczaną d ro 
gą przez zaga jn ik , je cha ł z w y k 
ły  ch łopski wóz, na wozie sie
dz ia ł zam yślony nad czymś 
głęboko, stary gospodarz. Wóz 
skrzyp ia ł, chłop k iw a ł się i  
ch w ila m i podrzem ywał.

— Pst! Pst! Panie! —
Chłop się ocknął, a le  w  po- 

o liżu n ie  by ło  nikogo.
-  E j. panie! —

Teraz w y ja śn iło  śię, k to  psy
ka ł. W krzakach sta ł niezna 
jom y mężczyzna i dawał znaki 
jadącemu na wozie.

Chłop po cichu za trzym ał ko 
nia i podszedł.

—  Na tam tą stronę?
—  Tak, na tam tą —  ucieszo

nym  szeptem odpow iedzia ł nie 
znajom y. — D aleko do g ra n i
cy?

Chłop zakłopota ł się.
— N ie tak  daleko.
—  Wojsko tu chodzi?
—  Czasem chodzi.
— A  ja k  by tu  tak  n a jp e w 

n ie j przejść?
Gospodarz podrapał się w 

głowę i chw ile  m ilcza ł, ja k  by 
się wahał.

— N ie bó jc ie  się — zapew 
n ia ł gorąco obcy.

— S iadaj pan na wóz. prze
wiozę —- zdecydował się chłop 
— N ie jednego ju ż  przew ioz
łem.

Teraz n ieznajom y zawahał 
się. ale wkóńcu w laz ł na wóz. 

' starannie u k ryw a ją c  w  słomie 
m ała walizkę.

~  W io! — zakrzykną ł chłop 
i koń ruszył, ja k  przedtem, m o
notonnie ciągnąc wóz po w y 
bo iste j drodze. N iezna jom y zie
wał.

U rbańsk i pa trzy  za okno,
gdzie c iem nie ją  w iazania 
pierwszego z brzegu domu i  
rob i m u się tęskno za W arsza
wą, za ciesielką, za m ura rsk im  
życiem.

K to  z PPB nie pam ięta tego 
cichego w ie jskiego chłopca z 
N iem o jew ic  pod Grójcem , k tó 
ry  p rzy jecha ł budować M arien 
sztat do W arszawy, bo mu za 
ciasno by ło  na jednym  je d y 
nym  o jcow skim  hektarze? K to  
nie k iw a ł tam  głową z podzi
wu. k iedy okazało się. że ten
że U rbańsk i pob ił ciesielskie 
reko rdy i schował pewnego 
dnia do kieszeni książkę przo
dow n ika pracy, albo k iedy  
przez całe miesiące zarabia ł 
dziennie po 2.000 zł w  starej 
walucie?

Od rekordów  zresztą rozpo
czął U rbański także służbę na 
strażn icy — w zią ł na s trze ln i
cy karab in , zm ie rzy ł w p ra w 
nym  ciesie lskim  okiem  — strze 
l i ł  i uzyskał 4 tra fien ia  na 4 
m ożliwe. I znów na strażnicy, 
ja k  w PPB na M ariensztacie,

I F  n o w y m  r o k u  a k a d e m ic k im

Wzmocnić pracę w środowiskach
Akademickiego Zrzeszenia Sportowego

P ro je k t nowego gmachu U n iw e rsy te tu  M oskiewskiego W idok 
ogólny. Na górze z p raw e j — aula reprezentacyjna. Na dole 

lew e j — jedna z sal wykładów ych.

Rozpoczął się now y rok  a- 
kadem ick i — now y rok* pracy 
na uczelniach. A kadem ick ie  
Zrzeszenie S portowe musi na
tychm ias t przystąp ić  do um a- 
sow ienia i upowszechnienia 
sportu wśród studentów.

W  bieżącym  roku  na jw ięce j 
sukcesów m ie li studenci w  za
kresie sportu wyczynowego. 
Do tych sukcesów naieży zor
ganizowanie A kadem ick ich  M i 
strzostw  P olski, na k tó rych  o- 
siągnięto szereg w spaniałych 
w y n ik ó w  w  lekkoa tle tyce  M i
strzostwa te b y ły  osta tn im  
przygotow aniem  akadem ików  
do X I A kadem ick ich  M i 
strzostw  Ś w ia ta  w B e rlin ie  i 
O gó lnopo lskie j S partak iady 
Zrzeszeń S portow ych Na obu 
tych im prezach studenci uzy
ska li bardzo d^bre w y n ik i Na 
S partak iadzie  AZS zdobył d ru 
gie m ie jsce ,w  koszykówce ko 
b ie t i na torze przeszkód oraz 
trzecie m iejsce w le k k o a tle ty 
ce.

N a jw iększym  jednak sukce
sem. uzyskanym  przez studen
tów  sportow ców  na S pa rtak ia 
dzie, była  dobra ich postawa 
sportowa ¡»praca w ychow aw 
cza prowadzona wśród zawo 
dn ików . za k tó rą  A kadem ick ie

Zrzeszenie Sportowe zostało 
w yróżn ione przez K o m ite t O r
gan izacyjny Spartakiady.

Pam iętam y rów nież o zw y 
c ięstw ie w koszykówce, iak ie  
odnieśli zawodnicy AZS nad 
reprezentacją  Ch in Ludow ych

Czołow i zaw odnicy AZS — 
lekkoa tlec i — Ilw łcką . Leszne- 
rów na, M acie jaków na, Potrze
bowski, Stawczyk. L ipsk i, siat 
k a rk i — Felchnerowska, Haje- 
eówna. K ub ia ków n na  i Szcza
w ińska. reprezentow a li Polskę 
na M iędzynarodow ych Lekko 
atle tycznych M istrzostw ach 
R um un ii i M istrzostw ach Eu
ropy w siatkówce, k tó re  odby
ły  sie w  P arvżu Osiągnięcia 
w yb itn ych  sDortowców stu 
dentów  sa sukcesem całego A 
kadem ickiego Zrzeszenia Spor
towego.

Oprócz tych osiągnięć — a- 
kademtCy nie w ystrzeg li się 
poważnych błędów  i braków  
w szczególności na podstawo
w ym  odcinku swei pracy: w 
oropagow aniu j zdobyw aniu 
odznaki SPO i szkoleniu no
wych kadr. Poszczególne śro
dow iska Akadem ick iego Zrze
szenia Sportowego nie w y w ią 
zały się należycie ze swych 
zadań na tym  odcinku.

W roku  bieżącym  akadem i
cy zap lanow ali zdobycie ogó
łem  25.000 odznak SPO. Wg 
danych sta tystycznych za I  i I I  

kw a rta ł, sportowcy AZS zdoby
li dopiero 5.000 odznak. M ają 
orii poza tym  zdobytych 58 437 
dalszych norm  SPO-owskieh. 
Sprawa w ykonania tego planu 
nie przedstaw ia sie więc n a j
lep ie j. m im o zapewnień prze
wodniczącego W ydzia łu  Spor
towego Zarządu G łównego 
AZS — kol. Szatkowskiego, 
k tó ry  tw ie rdz i, że p lan ten zo
stanie w ykonany.

K rako w sk ie  Środow isko AZS 
na zaplanow anych 2.200 od 
znak SPO uzyskało dopiero 29 
Z Lub lina . G liw ic  i W arszawy 
b rak jest sprawozdań z akc ji 
zdobywania odznak SPO.

Środow isko W arszawskie 
(oddalone od Zarządu G łów ne
go AZS ty lk o  o 5 km ) na js ła 
b ie j pracuje, a w łaśc iw ie  nic 
nie rob i Powodem d w u le tn ie 
go zaniedbania pracy w tym  
Środow isku by ło  złe podejście 
do zagadnień sportu  niezrozu
m ienie znaczenia upowszech- 
n ian ia  k u ltu ry  fizyczne j i  spor
tu  wśród studentów, zwróce
nie ca łe j uw agi na szczupłą 
garstkę wyczynowców. W Ś ro
dow isku W arszaw skim  nie za j

m owano się dostatecznie szko
leniem  k a d r M im o w ys iłku  
cz łonkow ie AZS w  W arszaw ie 
prawdopodobnie nie będą mc 
g li zdobyć zaplanowanych 4.500 
odznak SPO. skoro do dnia 
dzisiejszego nie zdobyli an i je 
dnej.

A k ty w  stołeczny A ZS  nie 
nadążał za dużą ilością im prez 
cen tra lnych i masowych. Za
rząd G łów ny AZS nie poma 
gał dotychczas Ś rodow isku 
W arszawskiem u. Należy naw ią 
zać ścisłą współpracę warszaw 
skiego AZS z A W F  i  zapewnić 
jego pomoc.

Podobnie ja k  w  Środow isku 
W arszaw skim  przedstaw ia się 
sytuacja w Ś rodow isku Łódz
k im  i  n iek tó rych  innych.

Doświadczenia uczą. Po g łę
bok ie j analiz ie  b raków  i nie 
dociągnięć w pracy, jaka zo 
stanie przeprowadzona na z b li
żającym  się zebraniu rozszerzo 
nego plenum  Zarządu G łów ne
go A kadem ickiego Zrzeszenia 
Sportowego, pow inny one w y 
tyczyć dalsza drogę rozw oju 
sportu  wśród studentów. Ś ro 
dowiska AZS pow inny p o w i
tać nowy rok akadem icki 
wzmożona praca nad rozw ojem  
k u ltu ry  fizyczne j na wyższych 
uczelniach.

A. B Y S ZE W S K A

¿ocm-v-,

— Możecie spać! — szepnął 
chłop. — Jak będzie czas. to 
was zbudzę.

— Nie. n ie  —  przestraszył 
się obcy, ale po c h w ili zaczął 
drzemać, a w końcu zachrapał 
w  g łębokim  śnie.

Wóz jecha ł dale j. Na niebo 
wzeszły ju ż  gw iazdy. We wsi 
naszczekiwały p-sy. Polna d ro 
ga skończyła się i koła zadud 
n iły  nagle po b ruku , poczym 
wóz w jecha ł w  jakąś bramę, z 
białego dom ku wyszło k ilk u  
ludzi i potoczyła się głośna 
rozmowa.

— Ej, w y ! — zaw oła ł chłop.
Obcy skoczył na rów ne nogi

i zaczął nerw ow o przecierać
oczy.

— Spoko jn ie ! — pow iedzia ł 
m łody żołn ierz W OP — służ
ba graniczna! Wasze dokum en
ty?

— Co się tak  pa trzyc ie  — 
k rz y k n ą ł chłop prosto w roz
dziaw ioną gębę przestępcy. — 
I  tak  byście nie przeszli, jesz
cze nie znacie W OP-u!

Koń skubał traw ę, z rzadka 
porosłą dziedziniec strażnicy 
WOP-u.

— D zięku ję  wam . w  im ien iu  
służby — dowódca strażnicy 
uścisnął dłoń chłopa. Tym cza
sem służbowy w y jm u je  p is to 
le t z kieszeni kłapiącego zę 
strachu zębami i trzym ającego 
posłusznie ręce do góry prze
stępcy.

W tym  samym m n ie j w iecej 
czasie. w  in ne j strażn icy 
WOP-u, żołnierze stłoczeni 
przy rad iu  s łuchają przebiegu 
procesu g rupy szpiegów i d y - 
wersantów, dzia ła jących . na te 
ren ié wojska W łaśnie skończył 
zeznania oskarżony Tatar.

— A le  to dran ie — syka 
przez zaciśnięte zęby Nowak.

— Już nic nie zrobią — u- 
śmiecha się z zadowoleniem 
Paw łow ski.

— N ie  bó j się! Będą próbo
w a li znowu, nie ścierpią nas — 
zaperza sie Zatoński. — Zoba
czysz na granicy.

zdobył sobie ogólne poważa
nie  wśród żo łn ierzy i podo fi
cerów. z k tó rych  każdy w  cy
w ilu  pracow ał czy to jako  to
karz. ja k  podoficer Nowak, czy 
jako  form ierz. ja k  podoficer 
Moczka, czy jako  z w yk ły  ro 
bo tn ik , ja k  strzelec P aw ło w 
ski.

— Niech się zaroi — odpo
w iada m ając na m yś li ostatn ie 
słowa Zatońskiego. — Zobaczy
m y, czy choć jeden przejdzie.

— Strzelec U rbańsk i na służ
bę! —- woła służbowy z progu.

U rbańsk i jest gotów w  cią
gu m inu ty .

Słucha znanych słów dowód
cy w  sali odpraw.

— Strzelec U rbańsk i! W y
znaczam was do służby g ra
nicznej — m ów i dowódca, ia k  
zwykle. — P iln ie  strzeżcie g ra
nicy przed przestępcami, w ro 
gam i pracującego narodu, k tó 
ry  wam ufa...

Znane słowa nab iera ją  co
dziennie nowej treści.

Co by było. gdyby tacy Ta- 
ta ro \v ie  m oglj bezkarn ie prze
kradać się przez granicę? K o 
niec M arienszta tu i książeczki 
przodownika, koniec tra k to ra  
z pogranicznej wsi. ,k tó ra  od 
6 la t  nie zna głodu...'

— U w aża j! — szepce U rb ań 
ski do kolegi, po czym obaj 
giną w krzakach.

T rudna jest graniczna służ
ba Obaj żołnierze ca li zamie
n ia ją  się w  słuch, w b ija ja  o - 
ezy w  ciemność, nogi s taw ia ją  
ostrożnie, bezgłośnie.

Po procesie niebezpiecznej 
k lik i,  żo łn ie rz jeszcze bardzie j 
mozolnie śledzi ośw ie tlony 
księżycem las, ło w i uchem naj 
de lika tn ie jsze  szmery, n ie w i
doczny i nie słyszany, sam s ły 
szy i w idz i wszystko dokoła.

Świadomość w ie lk ie j odpo
w iedzia lności przed narodem 
czyni z tak ich  ja k  U rbańsk i 
w ir o w y c h  żołnierzy.

T ak żołnierze WĆfP — cie
śle. tokarze, górnicy, chłopi, 
p iln u ją  twojego pokoju i bez
pieczeństwa.

J. O LB R Y C H T

Paiac N a u k i na Leninowskich Górach
W  roku  1948, z in ic ja ty w y  

'o w  S T A L IN A , Rada M in i
s trów  Z w iązku  Radzieckiego 
p rzy ję ła  uchw ałę o budow ie 
nowego gmachu un iw e rsy te 
ckiego w  M oskw ie, w  dz ie ln i
cy — Len inow sk ie  G óry.

12 k w ie tn ia  1949 r. położo
no pierwsze m e try  sześcien
ne betonu pod fundam enty  no 
wego gmachu a ju ż  teraz 
m ieszkańcy M oskw y cieszą 
się m ocnym i kszta łtam i no - 
wego. wspaniałego Pałacu Nau 
k i. *

Budowa g łów nych gm achów
ma sie ku końcow i. P rzepro
wadza sie prace zdobnicze i 
zagospodarowuje ogród bota
niczny i skw ery

Zbliża sie dzień, w  k tó ry m  
tysiące studentów  rozpocznie 
naukę w  p ięknych, ja k  w  b a j
ce przestronnych salach no
wego U n iw ersyte tu . W  d ru 
gim  semestrze bieżącego ro 
ku szkolnego rozpocznie się 
przeprowadzka poszczególnych 
w ydz ia łów  un iw e rsy teck ich  do 
nowego gmachu.

Gmach na M ochow ej pozo
stanie ośrodkiem  nauk hu m a
nistycznych a w  gmachach na 
Len inow sk ich  Górach m ieścić 
się będą w yd z ia ły  nauk ści
słych i przyrodn iczych.

Kom pleks nowych gm achów 
un iw ersyteck ich  — nie ma so
bie rów nych na świecie. Bę
dzie to w span ia ły  ośrodek ba
dawczo -  naukow y, wyposażo
ny we w span ia ły  sprzęt.

‘O to  k ilk a  c y fr  i danych, k tó  
re pozwolą nam w yobraz ić  so
bie ten w span ia ły  Pałac N au
k i

Wysokość głównego gmachu 
U n iw e rsy te tu  w ynosi 238,5 m.
Jest on przeszło dwa razy w ię 
kszy od ka ted ry  Isak ijew sk ie j 
w  Leningradzie.

U n iw e rsy te t na L e n in o w 
skich Górach za jm u je  ob
szar 167 ha. O dpow iada to po
w ie rzchn i poważnego ośrod
ka m ieszkaniowego przy fa 
bryce, A by nadać te j m onu
m enta lne j budow ie w yraz  lek 
kości i barwności, a rch ite k 
ci postanow ili p rzyb rać wszy
stk ie  gm achy jasną ceram i
ką i w ykończyć cen tra lną 
część gm achu sięgającą 238,5 
m, lśniącą 40-m etrow ą ig licą  
z obracającą się 5 -c io ram ien- 
ną gwiazdą. U kra ina . G ruzja , 
Uzbekistan. Estonia. U ra l i 
k ra j A łta js k i ślą m a rm u r i 
g ra n it dla pięknego ozdobie -  
n i8 fasady.

Przed g łów nym  wejściem  do 
U n iw e rsy te tu , będzie duży ba 
sen z 4 fon tannam i. W roz
leg łym . zie lonym  skwerze u - 
staw ione będą popiersia w y 
b itn ych  uczonych rosy jsk ich. 
A  w  cen trum  na piedestale— 
pom nik w ie lk iego  uczonego ro 
syjskiego — Łom onosowa Ca
ły  o lb rzym i pa rte r ozdobią 
rzeźby tak ich  w yb itn ych  m i - 
s trzów  ja k : M uch ine ja , T om 
skiego. M otow iłow a , O rłow a  i 
innych.

Na sześciu w ydzia łach U n i
wersytetu. rozmieszczonych w 
now ym  budynku . stud iow ać 
będzie 7.100 studentów . A  900 
asp iran tów  przygotow yw ać 
się będzie do pracy naukow ej.

Kom pleks bu dyn ków  miesz 
ka lnych  nowego U n iw e rs y te 

tu  składa się z 6.000 pokojów  
dla  studentów  i asp irantów  i 
200 m ieszkań dla  w yk ładó w  - 
ców i profesorów. Każdemu 
studentow i zostanie przydzie - 
lony  oddzie lny, p rzy jem n ie  u - 
rządzony pokój. Na każdym  
piętrze bursy przew idziany 
jćs t salon, a rtys tyczn ie  p rzy
ozdobiony cennym i ga tunkam i 
drzewa.

D la ulepszenia akus tyk i, 
ściany i s u fity  w  aulach un i 
w e rsyte tu  pokry te  są spec ja l
ną farbą. D źw ięk odb ija jący 
od fa rb y  nadaje głosowi szcze
gólnej mocy — słuchacz nie 
u ron i ani jednego słowa w y 
kładowcy.

N ow y gmach U n iw e rsy te tu  
dysponowąę będzie w span ia ły
m i b ib lio teka m i i  ponad 20 
czyte ln iam i.

Studenci w yd z ia łów  przy - 
rodniczych korzystać będą z 
wspaniale urządzonych pracow 
n i i  sprzętu laboratoryjnego. 
Znaczną część tego sprzętu 
o roduku je  się po raz p ierwszy 
i są one specja lnie skonstru 
owane dla nowego U n iw e rsy 
tetu.

Obok bu dynku  w ydz ia łów  
b io log ii i gleboznawstwa za
k łada się ogrom ny ag ro-bot-i- 
p iczny ogród — bazę dla pracy 
naukow o - badawczej Studen
tów, asp irantów , w ykładow ców  
i pro fesorów  w ydz ia łu .

Obszar przeznaczony na 
ogród agro-botan iczny w yno
si 38 ha i jest 6-c io k ro tn ie  
w iększy od istn ie jącego obec
nie  ogrodu botanicznego w  
Moskwie, Dla prac naukow o -

doświadczalnych dzia łu zoolo
gicznego budu je się v iva r;u ra  
(m iejsce hodow li płazów, ga
dów. ś lim aków ) i ponad 300 
eksperym enta lnych staw ów  i  
zb io rn ików  wody.

Na U n iw ersytec ie  zainstalo
wane będą doskonałe urządze
nia w en ty la cy jno  - k lim a tvcz  
ne. k tó re  um ożliw ią  u trzym a
nie w  pomieszczeniach n a j
bardzie j w łaśc iw e j i sp rzy ja ją 
cej cz łow iekow i tem pe ra tu ry  i  
w ilgoc i pow ietrza.

W arun k i k lim atyczne  w  la 
bo ratoriach przystosowane bę 
dą do potrzeb naukow o - ba
dawczych i zajęć praktycz -  
nycb studentów Urządzenia 
te pozwolą u trzym ać z w ro tn i
kową. podzw rotn ikow ą, a rk - 
tyczną tem peraturę  i w ilgoć 
pow ie trza Z a in s ta lo w an e  u - 
rządzeń sztucznego k lim a tu  
jest w ie lk im  osiągnięciem ra 
dz ieck ie j techn ik i.

Na budow ie U n iw e rsy te tu  
pracuje 20.000 ludzi, nie w łą 
czając w to w ie lu  entuzja -  
stów. k tó rzy  dobrow oln ie  i 
bez,interesownie, w  godzinach 
w olnych od pracy, p racują na 
budow ie O lb rzym ia  część 
budowniczych — chłopców i  
dziewcząt, zjechała się aze 
w szystkich zaką tków  Zwidy, -  
ku Radzieckiego.

D la m łodzieży p racu jące j na 
budowie, otworzono 10-le tn ią  
szkołę, w  k tó re j w ie le  chłop
ców i dziewcząt przygo tow u je  
się do s tud iów  na U n iw e rsy
tecie po jego w ybudow aniu . 
Są i tacy, k tó rzy  obecnie są 
ju ż  studentam i un iw e rsy te tu  
m oskiewskiego.

I
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K o n k u rs  Po lsk iego Radia 
na recenzję z a u d y c j i  

o Z w ią z k u  R adz ieck im
■W M iesiącu Pogłębienia P rzy 

ja źn i Polsko - Radzieckie j, w 
dn iach od 14 październ ika do 15 
lis topada, Polskie Radio nada 
specja lne audycje poświęcone 
Z w ią zkow i Radzieckiemu, w 
szczególności popu laryzac ji je 
go zdobyczy gospodarczych, spo
łecznych i ku ltu ra ln ych .

Ze względu na wagę prob le
m ów poruszanych w  tych audy
cjach oraz różnorodność ich

form , Polskie Radio ogłasza 
konku rs  na najlepszą recenzję 
z jedne j dow o ln ie  w yb ran e j 
audycji.

A u to rzy na jb a rdz ie j w n ik l i
wych i w yczerpu jących recenzji 
o trzym a ją  nagrody: pierwsza w 
wysokości 450 z!., d ruga — 350 
zł. i trzecia — 300 zł.

Prace należy nadsyłać do 30 
listopada r.b.

tok się gospociorsy«»

N o w y  num er 
„P o ra d n ik a  Sw ie t l ie t)we

U kazał się obszerny, liczący 
ponad 250 stron d ru ku  num er 
w ydawanego przez M in  K u ltu 
ry  i S ztuk i „P o ra dn ika  Ś w ie tli
cowego“ , Num er poświęcony 
jest akc ji pogłębienia i popu la 
ryza c ji p rzy jaźn i boisko - ra 
dz ieck ie j w pracy k u ltu ra ln o  - 
ośw ia tow ej naszych św ie tlic

Bogatą treść num eru otw iera 
a r ty k u ł om aw ia jący fo rm y prac 
św ie tlicow ych  w  zakresie po
głęb ien ia p rzy jaźn i po lsko -ra 
dzieckie j.

W dziale poświęconym m uzy
ce i tea trow i zna jdu jem y a r ty 
k u ły  T. Chodyny o pieśni ra 
dz ieck ie j w  św ie tlicy , W. R u
dzińskiego pt. „U m uzyka ln iam y 
członków  naszej ś w ie tlic y “  oraz 
teksty  dwóch u tw o rów  scenicz
nych dla użytku  zespołów świe-
tlic o w y c h : je dn oak tó w k i pisarza I ściennych.

radzieckiego A. U liańskiego „N a  
p rzys tanku" i obrazka scenicz
nego L  M ak laka  „O dpo
wiedź Len ina“ . Dział ten uzu
pełn ia a r ty k u ł J. M. Rudy p.t 
..Zaczynamy od ana lizy".

D rugi dzia ł „P o ra d n ika “  po
święcony jest nauce tańców  
rosyjskich.

Dział poświęcony tea tro w i la l
k i przynosi tekst iednej z n a j
lepszych radzieckich sztuk la l
kow ych p t „P ieśń S arm iko " 
pióra K Sznajdera

W dalszym ciągu num eru 
zna jdu jem y porady dotyczące 
dekorac ji św ietiic . w  rocznicę 
W ie lk ie j R ew oluc ji P aździe rn i
kow ej i innych  uroczystych ob
chodów oraz wskazów ki do ty 
czące szaty zew nętrznej gazetek

0tffm 4rH *fc0 Tih

W Żarz. Pow. ZM P  w K am ienne j Górze jes t magazyn, w  k tó ry m  w artośc iow y sprzęt 
sportow y, p ian ino, łóżka, nam io ty, u legają zn iszczeniu, gdyż wszystko to jest zmagazynowane 
w ten sposób, ja k  to w idać na naszym rysun ku .

Niszczeje m ienie organizacyjne, a przecież n a rty  p rzyda łyby  się LZ S -ow i, p ian ino — 
św ie tlic y  robotniczej, nam io ty  — drużyn ie  ha rce rsk ie j. Lep ie j by je  tam  w ykorzystano, n iż to 
czyni Z.P. w K am ienne j Górze.

Zarząd W ojew ódzki ZM P  we W roc ław iu  w in ie n  na tychm iast z likw id o w a ć  karygodne m a r
no traw stw o . W. S.

i W Szkole P odofice rsk ie j jest J jeden szczególny p luton... p lu - 
| ton, w  k tó ry m  wszyscy są przo
dow n ikam i w yszkolen ia bo jo- 

j wego i wszyscy należą do ZM P 
j Każdy żołn ierz w p lu ton ie  po- 
| siada już stopień podoficerski 
I A le  nie od razu m łodzi żo łn ie
rze osiągnęli tak ie  p iękne w y- 

j n ik i:  trzeba by ło  o nie długo, 
j uparcie walczyć A by ło  to tak
Było nas tylko sześciu 

ŻMP-owców
Zaczęło się w październ iku,

| rów no rok tem u Do szkoły 
| p rzy jecha li „św ieżo upieczeni“
! żołnierze; n ie  bardzo jeszcze 
| w iedzie li, ja k  się w  w ojsku 

obrócić.
„B y ło  n a s ' w tedy  sześciu 

| ZM P -owców w  całym pluton,e  
I — opowiada o tych czasach kol 
Andrzejczak, przewodniczący 
kola ZM P  — Znajomość za
w ar l iśm y  szybko, jeszcze przed 
zebraniem Rozumie liśmy ze 
przed nami, jako ZMP-owcami.  
stoi poważne zadanie — przo
dować w  nauce i być wzorem 
dla innych kolegów Wzięliśmy  
sie solidnie do nauki T rudno  
było.. A le wiedziel iśmy, że t r u 
dności są po to, aby je przezwy
ciężać Pozą tym  szybko nade
szła pomoc"

Dowódca plutonu 
pomaga

M łodym  żołnierzom  pomógł 
dowódca p lu tonu , ofic. Ka/.i-

Fonad 14.000
ZMP-owców przeszkoli

o rg a n iza c ja  bydgoska
Pod k ie row n ic tw e m  i  przy 

pomocy P a rtii organizacja na
sza urucham ia szeroką sieć 
szkoleniową, k tó ra  ma objąć po
nad 15 proc. członków  organ i
zacji. D la pe łnej rea lizac ji tego 
zadania sk ie row a liśm y k ie ro w 
n iczy a k tyw  na szkolenie p a r
ty jne , a podstawową masę 
członkowską uczymy korzystać 
z Wszechnicy Radiowej.

P rogram  szkoleniowy, k tó ry  
rea lizow ać będziemy w roku 
bieżącym, da m łodzieży podsta
w y  naukowego św iatopoglądu, 
podstawowe wiadom ości o Pol
sce Ludow ej, zapozna z w ytycz
n ym i i treścią Planu 6-le tn iego. 
naszym i zadaniam i w jego rea
liza c ji. da podstawowe w iado
mości o naszej o rgan izacji, o 
p a rtii,  o naszym nauczycielu i 
p rzy jac ie lu  Tow  B ierucie , o 
Z w iązku  Radzieckim  i jego bo
ha te rsk im  Komsomol©, o wodzu 
św iatowego obozu poko ju  Jó
zefie S ta lin ie .

Szkolenie musi być tak  rea
lizowane, aby podnosiło św ia
domość klasową naszej m ło 
dzieży, by pobudzało ją  do w a l
k i o w ykonan ie  zadań -socjali
stycznego budow nic tw a Szko
len ie  musi nam pomagać w na 
szej pracy i walce.

P rzygotowania do rozpoczęcia 
roku  szkoleniowego rozpoczęli
śmy już k ilk a  tygodn i tem u 
Rozpoczęliśmy od tego. co w a
runkow ać nam będzie w łaśc i
w y  tok szkolenia — od w y k ła 
dowców czyli propagandy stów 
Przez WOS przeszło ju ż  35!) 
propagand ystów.

Masowe szkolenie organiza
cy jn e  w mieście i na wsi obe j
m ie na naszym teren ie 14.222 
m łodzieży, w tym  ponad 90 
proc. członków naszej o rgan i
zacji M łodzież szkolić się bę
dzie w 3(54 zespołach w mieście 
i 440 zespołach na wsi S tanow i 
to  w porów nan iu  z rok iem  u- 
b ieg łym  (575 zespołów z 11 986 
członkam i) poważny wzrost O- 
bok tego k ilku tys ięczna  rzesza 
ak tyw u  ZM P -ow skiego ko rzy 
stać będzie ze wszystkich szcze
b li szkolenia pa rty jnego  a po
ważna liczba korzystać będzie 
z W szechnicy Radiowej.

T ak i jest rea lizow any przez 
nas plan pracy szkoleniowej, 
k tó re j celem jest wzmocnienie 
organ izacji, podniesienie pozio 
m u po litycznego ZM P -ow ców

JERZY R A K O W S K I

Z  w i n y  „ D o m u  K s i ą ż k i “
w  Z a b r z u  i S u le c h o w ie

uczniowie rozpoczęli nowy rok szkolny
b e *  p o d rę c z n ik ó w

22 m ilio n y  podręczników  w y 
da ły in s ty tu c je  w ydaw n icze w 
b. roku szkolnym . T y le  w łaś 
nie wynosi zapotrzebowanie. 
M ogłoby się w ięc w ydaw ać że 
tym  razem nie zabrakn ie już  
podręczników  dla nikogo. A!e 
ty lk o  w yda je  się., bo n ie  wszę
dzie dzieje się dobrze z zaopa
trzeniem  m łodzieży w  podręcz
n ik i szkolne.

Tak np. do „D om u K s ią żk i" 
w Zabrzu nie d o ta rły  „jeszcze" 
„T ab lice  M atem atyczne“  W o j
towicza wzgl. i/om n ick iego . „A l 
gebra“  H ław lczka dla 1 klasy 
i „T ry g o n o m e tr ia " d la  liceów  
przem ysłowych.

Na duże trudności w  nabyciu 
książek napo tyka ją  rów nież 
uczniow ie T echn ikum  A dm .- 
Gosp - H and l w  Z łocien iach, 4^ 
G ih in n e j Spó łdz ie ln i „Sam opo
moc C hłopska" nie ma w ie lu  
książek dla k lasy I I .

Palący brak podręczników  od 
czuwa się w Sulechowie, gdzie 
obok dwóch szkół podstawo
wych m ieści się duże Liceum  
Pedagogiczne i L iceum  dla 
W ychow awczyń Przedszkoli.

„D om  K s ią żk i" w Sulechowie 
sprzedaje „L o g ik ę " W inogrado 
wa i K oźm ina  po 9,60 zł* pod
czas gdy w całe j Polsce kosztu
je  ona 5 zł?

Podręcznik jest podstawowym  
pom ocnikiem  m łodzieży w zdo
byw an iu  w iedzy, narzędziem 
pracy ucznia D latego nie w o l
no dopuścić do tego, aby z po
wodu niedołęstwa lu b  niesu- 
m ienności n iek tó rych  pracow 
n ikó w  „D om u K s ią żk i“ młodzież 
nie o trzym yw a ła  na czas i po 
w łaśc iw e j cenie podręczników.

Zw racam y się do D yre kc ji 
Noczelnej „Dom u K s ią żk i", aby 
zbadała przyczyny zasygnalizo
wanych przez nas b raków  i spo
wodowała usuniecie ich.

Zaopatrzyć m łodzież w  pod
ręczn ik i — to na jważnie jsze za
danie „D om u K s ią żk i" na po
czątku nowego roku szkolnego.

na podst koresp. 
S tan isława M arclńca 

Jerzego Szulca 
t St. Twarogow skiego

ZSP ZMP w Pszczynie nie opiekute się
kopalni

H a lio !
K opa ln ia  węgla „Z iem o w it"?
Powiedzcie, k to  u was jest 

przewodniczącym  koła ZMP?
Przewodniczącego nie ma, ale 

zastępuje go ko l. D yjac ińska — 
odpow iedział głos w słuchawce

Tow. Łabus z W ydzia łu  M ło 
dzieży Robotn iczej ZW  ZM P w 
K atow icach od łożył słuchawkę 
i pow iedzia ł: „Jedźcie tow a rzy
szu na kopa ln ię  „Z ie m o w it“ 
Tam  znajdziecie m ate ria ł dla 
„Sztandaru M łodych“ —To prze
cież jest nowobudująca się ko 
paln ia. ob iekt P lanu 6-le tn iego 
— dodał.

Pojechałem.
Ód trzech miesięcy, to  znaczy 

od czasu, k iedy przewodniczący 
koła ZM P przy kopa ln i „Z ie 
m o w it“ kol. P fe ife r został prze
niesiony do innego zakładu p ra 
cy, aktyw ność Z M P -ow sk ie j 
m łodzieży osłabła .Członkowie 
Zarządu zaczęli zaniedbywać 
swoje obow iązki Spraw am i o r
ganizacji zak ładow e j zajm owała 
się jedyn ie  ko l Joanna D yjac iń  
sba — dotychczasowy skarbn ik  
zarządu Ona jeździła na wszel
k ie  odpraw y do ZP ZM P  w 
Pszczynie. W ysłuch iw a ła  tani

9 «

re fe ra tów  oraz in s tru k c ji,  po
czym spoko jn ie  w racała do swo
je j p racy zawodowej.. A  zebra
nia Zarządu nie odbyw a ły  się. 
nie m ów iąc ju ż  o zebraniu ko
ła. M im o dobrych chęci ze s tro 
ny kol. D y jac iń sk ie j praca bez 
ko le k ty w u  nie dawała żadnych 
rezu ltatów .

Lecz pomocy z wyższych in 
stancji organ izacyjnych nie b y 
ło Na P lenum  ZP ZM P  w  Pszczy 
nie w początkach s ie rpn ia nr. 
kol. D yjac ińska m ów iła  o tym . 
że kolo ZM P na kopa ln i „Z ie 
m o w it"  ma duże trudności w 
pracy i prosiła o pomoc. Prze
wodniczący Zarządu P ow ia to 
wego ZM P zobow iązał się p rzy 
słać in s tru k to ra

I do dziś koło ZM P  przy kop. 
„Z ie m o w it"  czeka na tego in 
s truk to ra .

A tymczasem...
Od k ilk u  m iesięcy członkow ie 

ZM P nie płacą składek. M ło 
dzież zatrudniona w kopalń: 
..Z iem ow it" nie prenum eru je 
ani iedriego egzemplarza „Sztan 
daru M łodych". Sa nawet tacy 
k tó rzy  nie wiedzą, że tak ie  pis
mo istnieje..

O liście ZG ZM P do m łodzie
ży n ik ł tam nie słyszał.

A  przecież w  kopa ln i „Z iem o
w it "  jest w ie lu  kolegów, k tó 
rzy przodu ją w p ro d u kc ji jak  
np S tan is ław  Zoń, Jerzy K ło 
sowski, Zenon Lew andow ski. 
Bolesław  O pyrcho ł, M icha ł Szu- 
ry k  i w ie lu  innych , k tó rzy  w y 
kon u ją  przecię tn ie 140 proc. 
norm y.

Wśród dziewcząt w yróżn ia ją  
się kol. Łu c ja  Cmok, obsługu 
jąca kom presory, kol. G ertruda  
Grabowska, k tó ra  p racu je  ua 
dole w w ydzia le  m iern iczym , 
kol. W anda M oskwa, pracująca 
na taśm ie i w ie le innych.

Czyż oni nie p o tra f ilib y  ró w 
nież przodować w pracy spo
łecznej i k ie row ać organizacją? 
Na pewno tak ! A le  trzeba im 
pomóc, wskazać, jak  m a ją  p ra 
cować

A koledzy z Żarz. Pow iato 
wego ZM P w Pszczynie oraz i  
W ydzia łu  M łodzieży Robotniczej 
ZW  ZM P w K atow icach nic 
wiedzą w idocznie o tym . że bu 
du jący się ob iekt sześciolatki, 
ja k im  jest nowoczesna kopaln ia 
„Z ie m o w it"  i pracująca w n ie j 
m łodzież wym agają szczególnej 
op ieki i pomocy ze s trony  orga
nizacji.

IRENEU SZ M A R T Y N O W IC Z

W radzieckich gospodarstwach doświadczalnych
rośnie już zhośe,

które szumiącym łanem pokryje piaski pustyni Kara-Kum
Notatki polskiego studenla z praktyki rolniczej w /SUR

■mm ?
w f m m  i i i i

fe l 1 w alim w
* l i p  m i fû M r ; i i i  £>

Obok wspaniałego niegdyś, 
aie zniszczonego przez „B łę k it 
ną D yw iz ję “ frank is tow ską . pa
łacu K a ta rzyny  w daw nym  
Carskim  Siole (obecnie Pu- 
szkino) pod Leningradem , sze
roko tozciągają się upraw ne i 
doświadczalne pola Leningradz- 
kiego In s ty tu tu  Rolniczego 
Sześć la t temu pola te pokry te  
by ły  le jam i bom bowvm i, a tu, 
gdzie dziś kołyszą się łany ły -  
senkow skie j, krzaczastej psze
n icy rozciągały się zasieki z 
kolczastego d ru tu  i okopy Tu 
bohaterscy robotn icy  L e n ing ra 
du b ro n ili swego m iasta przed 
h itle ro w sk im  najeźdźcą.

P o m a g am y  naszem u  
In s ty tu to w i

, Dzis ia j ty lk o  ru in y  zabvtko- 
! wych pałaców i spalone. oo-

rdzew ia łe  czołgi z naw pół za
ta rty m i krzyżam i m ów ią o prze
szłości Po polaćh w ie lo k ro tn ie  
przerzynanych gąsienicam i „T y  
grysów “ sunie pow o li tra k to r 
prowadzony przez roześmiana 
dziewczynę z kom som olskim  
znaczkiem na bluzce Z dala 
słychać wesołe o k rz y k i i chó
ra lny  śpiew To m łodzież z In 
s ty tu tu  Rolniczego k tó ra  odby
wa le tn ia  praktykę...

1UŻ  w po łow ie roku szkolnego 
dow iedzie liśm y się, że w tym  

roku nie pojedziem y na p ra k 
tykę na południe, na K ubań Na 
ogólnym  zebraniu studentów  
d y re k to r Ins ty tu tu , tow  B rvz- 
gałow, pow iedzia ł' „W iem . ze 
wole libyście prak tykować w  
kołchozach na Kubaniu,  w przo
dujących kołchozach naszej O?- 

I rzyzm i Nasze gospodarstwo

na dzień u  paźd ziern ika 1951 r. 
(c źw a rte k l

Program  I — na tal* 132? m

W ia d o m o śc i: 5.05 8 00 7.00 7.55 12 04
I6.no 20 oo *0 no

5.10 K o ncert 5 25 And d la w s ' 6.35 
M ttzvka  8 55 And d la  k !a ę \ V 9 15 
LTtw n rv  ko n in  p o lsk ich  10 00 F e lie ton . 
10 20 K oncert k a n ta to w y  I I  00 Język rn 
a y jsk l. H I -  M uzyka  i a k tu a ln o ś c i 11 4' 
G lo 1 m a ła  ko h łp ty  12 15 M uzyka  12 30 
A u dvc ta  dl , w«t 12 4r- ,Na sw o jska  ntt 
t f "  13 15 In fo rm acje. 15 30 A n dvc la  dl.a 
dzieci 10 20 Kortcer* pod dv. Serc 
d v ń ,k ie g o  17.00 Skrzynka ogó tno  
17 15 M uavka 'a .teczn a  17.30 K o m p o  
zv to rz v  T y g o d n ia  Bela B a rto k  
ź o i ł ap K p d ily  18.00 7  k ra in  I ze
ś w ia ta . 18 20 U tw o ry  skrzypcow e  18,15 
And dl.a w s i 10 00 Jezvk -o -y ls k i 
10 20 -\ud dla m ło d z ie ży  ?o 3c K o ń ce -' 
C h d m  O rk ie s try  d r  2 u w  W spd l
cresna twńrczośtf kam eralna komp 
Krajdw  P em okracii L--dnwet, ’ l 10 Mn 
Zyka rozryw kow a ?1 30 .Na FM1 hit 
moru t s a ty ry"  21 4R 0'nspnk- w wv 
konaniu ponniarnvrh pieśniarzy. 22 ftO 
K ronika ku ltu ra ln a  22.30 M uzyka ta 
neczna

Program  t | — na fa li 307 m

W ia d o m o śc i: 5.05 6.30 7.55 17 00
21 on ’ I  50

o t '  tz:o4nt m asow e * 5 0  K o nce rt p 
d F C luk«zv . 7 20 M uzyka  ro » rv \v  | 
ku»--, 13 3» \u d  dla k la sv  IV  14 15)
> ą . . . i . . .  , „ s ,v s tk ‘eh 14 50 K oncert
pod dvr T a ts k le c o  15 30 And dla 
J ■ ą -  lit tut W szechn ica  R ad iow a |8.?0 j 
p z le n n lk  w a rs z a w s k i 16.3' M elod te -a j 
n -.- ro e  ’ 0 4* r*}ranrv w szachy 17 0R |
O d p o w ie d z i .F a l' W  17 15 Poem at l
s c trć o a lc rn , F ra n rk a  17 30 W a kaź j 
de,-o ,-o-t rudego  1.8 30 „ M o ja  kont 
p s n ta "  ode pow  J Hena. 18 50 Ra I 
0 ow v Fanres« W ie czo rn y  10 l n U lw o  j 
rv  i  S Bacha m 30 M etryka I a k tu a l . 
ro ś c i 20 on* .Sam ochodem  po pieśń! 
In d o w e “  20 20 K o n ce r1 m u z y k ' ope 
ro w e i 2130 U tw o ry  na ha rfę  21.50 j
Z ag adka  ko n ku rso w a  ..D om u  K s ią ż k i"
22 10 K o n ce r'. 23.00 M u zyka  ro z ry w k o  I
wa. I

Wspania ła pszenica na polach Kuban ia  — plon wspólnego w y 
s i łku  uczonych i  chłopów radzieckich.

szkolne ma poważne b rak i i 
właśnie dlatego pozostawiamy  
Was tutaj, żebyście pokazali, co 
D o t r ą  f i r ie “

Ws/.yscy zrozum ie li że praca 
yy „uczchozie" *) to nie ty lko  
nauka, ale pomoc sludentńw  In 
s ty tu tow i. k tó ry  im  ty le  dale

W krótce potem pola .uczcho- 
zu“ za ludn iły  sie Rozpoczęli
śmy le tn ia  p ra k tykę  Tu przede 
wszystkiem  uderzyła nas celo
wość każdego zajęcia i dosko
nała organizacja pracy P ra k ty 
ka była zorganizowana w taki 
sposób że student obejm ował 
całokszta łt prac prowadzonych 
w danym  okresie w gospodar
stwie.

T a jem n ica  p rte k ra e s a n ie  
norm y

Cała p ra k tyka  dz ie liła  się na 
dw ie  części, na p ra k tykę  p ro
dukcy jną  i naukową Poza tym  
Kilka dni przeznaczonych było 
na wycieczki Praca trw a ła  od 
8 rano do 6 w ieczór ale m ie
liśm y dw ie  godziny przerw y 
obiadowej resztę zaś czasu mo
gliśm y poświecić na sport, k ino  
czytanie ftp

Codziennie rano. na punkt 
rozdzielczy przychodziły  ze śpie- 
wem grupy komsomolskie. póź
n ie j zaś rozchodziły się na m ie j
sca swei pracy Praca była ba r
dzo urozm aicona Począwszy od 
na.ipowszednieiszych polowych 
robót, o skończywszy na sztucz
nym  zapylan iu  agrestu 1 szcze- 

i p ien iu  drzewek owocowych
Przed każda praca profesor z 

I ka tedry, k*ó re j dany odcinek 
¡podlega), dawał ‘ w yjaśn ien ia  i 
pokazyw ał na jracjonaln ie jsze, 
najlepsze m etody pracy.

ŁASNTE podczas te j p rak-
”  ty k i poznałem ta jem nice 

i przekraczania norm  Przede 
! w szystkim  z każda praca należy 
¡dobrze sie zapoznać i należycie 
; ia rozplanować Jasne, że wza- 
: jemna pomoc i w ym iana do
św iadczeń  odgrvw aia  ogromna 
i ro le B ra liśm y p rzyk ład  z kom - 
| somolców. k tó rzy  wszędzie sta- 
I ra ią  sie ulepszyć swą prace 
! podnieść je j w y n ik i i iakość 
! nie zapom inając jednocześnie 
i o pomocy d rug im  A le na.i- 
1 ważnieisze — to ko lek tyw  
; Od „zg ran ia " się i poziomu 
j uśw iadom ienia ko lek tyw u  uza
leżnione są osiągnięcia w  pracy

Po trzech tygodniach p roduk
cy jn e j p ra k ty k i z teodo litam i 
n iw e la  to ram i itp . p rzyboram i,

m ierczak. Szybko się przekonali, i 
że w  nowym , ludow ym  W ojsku, j 
dowódca nie  ty lk o  w yda je  roz- j 
kazy, ale jest także opiekunem  
i wychowawcą.

K o l Smusz o trzym a ł lis t z 
domu, w k tó rym  rodzice radzi 
l i  się czy ma.ią w stąp ić dn 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j Ko! 
Smusz poszedł po radę do swe
go dowódcy Dzisiaj rodzice są 
członkam i spó łdz ie ln i N iedaw 
no pisa li, że dobrze im  się po
wodzi Zadowoleni są z rady 
syna. a syn z m ądre j rady do
wódcy

Dowódca często pomagał m ło 
dym  żołnierzom  przygotow yw ać 
się do zajęć Nie jeden raz do 
domu szedł późno wieczorem, 
dopiero w tedy, gdy wszyscy by
li  ju ż  dobrze przygotow ani.

Odeźnnt sie 
ZlłlP-OMski kolekływ
M inę ło  k ilk a  tygodn i — nau

ka szła coraz lep ie j Aż w re 
szcie spośród sześciu Z M P -o w 
ców. czterech zostało p rzodow 
n ikam i wyszkolen ia A pozostali 
d w a j’  Ci dw aj., ech. na jadła 
się przez nich w stydu Z M P -ow - 
ska organ izacja ! Koledzy C i- 
choń i W oźniak lekcew ażyli 
swoje obow iązki zaniedbali 
zwłaszcza tren ing i strzeleckie 
O db iło  sie to następnie na eg
zaminach ze strzelania

A le  w tedy odezwał się 
Z M P -ow sk i ko le k ty w  Na ze
b ran iu  ZM P  bum elanci zostali 
ostro s k ry ty k o w a n i R o led /y  
w y tk n ę li im  błędy a następnie 
pom ogli w ich z likw id o w a n iu  
W krótce  obaj zostali przodow 
n ik a m i wyszkolenia.

ZltfP-owcy organizują  
samokształcenie

W międzyczasie z in ic ja ty w y  
Koła ZM P  utworzone zostały 
trzy  grupy samokształceniowi-. 
ZM P -ow cy chc ie li także niezor- 
ganizowanym  kolegom dopo
móc w zdobyciu zaszczytnego 
ty tu łu  orzodow nika Uczyli się 
z całym  zapałem Pomagaiac 
innym , uczyli się sami

Na tren ingach strzeleckich 
na jw ięce j pracow ali tam ci 
dw aj. przez k tó rych  przedtem 
p lu ton  na jad ł sie wstydu 
k p r kp r Cichoń i W oźniak 
Oni sami na jle p ie j doświadczy^ 
li. czym grozi lekceważenie 
tren ingów  strzeleckich

Pomoc zaczęła dawać pozy
tyw ne  w y n ik i Liczba przodow 
n ików  wyszkolen ia wzrastała 
W zrastało jednocześnie Koło 
Z M P -ow sk ie  Przodujących żoł
n ierzy p rzy jm ow ano do orga
nizacji.

, K a p r a l o w i  
Ś m i g i e l s k i e m u  

pomogła samokrytyka
Znalazł się jednak wśród m ło 

dych żołn ierzy jeden ta k i, ' k tó 
ry  nie chcia ł pomagać kolegom 
B vł to kap ra l Ś m ig ie lsk i, ieden \ 

| z na jzdoln ie jszych elewów Dzi- 
i s ia j ze wstydem  o tym  opo- 
i w iada-

— „M yś la łem , że gdy zacznę

pomagać innym, sam się opu
szczę w  nauce Nie, nie tak. Po
wiem  k ró l ko Nie chciałem po
magać innym , bo sam chciałem  
być najlepszy Myśla łem sobiez 
oni niech pomagają a ja  ty m 
czasem wszystkich przegonię. 
Ale pomyli łem się Oni uczyl i 
innych, a sami b y l i  coraz lepsi. 
Ko edzy zaczęli odemme stro 
nić To mnie najbardzie j g ry 
zło I wygadałem  się na zebra
niu ZM P -ow sk im  S k ry ty k o w a 
łem sam siebie Myśla łem, ze 
koledzy mnie pochwalą za sa
m okry tykę.  Ale zamiast po
chwał spotkałem  się z ostrą, po
tępiającą k ry tyką .  Po zebra
niu..."

Po zebraniu, k o l Ś m ig ie lsk i 
zaczął sum iennie, ale to  na
prawdę sum iennie. pomagać 
słabszym kolegom  A le zaufania 
od razu nie odzyskał. Dopiero 
potem, po ja k im ś  czasie, zau
fano mu jak  daw n ie j.

Ani iednej „czwórki“!
Plu ton stał się jednvm  z 

najlepszych w Szkole P odofi
cersk ie j Wszyscy e lew i o trz y 
m ali stopnie st s trze lców  A le  
to by ło  dla p lu tonu  jeszcze za 
m ało Z M P -ow cy rzuc ili hasło: 
„K ażdy żołn ierz przodow n ik iem  
w yszko len ia".

Zb liża ła  się kon tro la  wyszko
lenia W p luton ie, jak w ulu. 
Nie by ło  w o lne j m in u ty , k tó re j 
by n ie  poświęcono na pow tó
rzenie tem atów, na pomoc słab
szym kolegom

W k o n tro li wyszkolen ia wszy
scy żołnierze p lu tonu  uzyska li 
z wszystkich kon tro low anych  
przedmiotów! same bardzo do
bre oct ty Nie by ło  ani jedne j 
„c z w ó rk i" !  Zaszczytny ty tu ł 
p rzodow nika wyszkolen ia bo jo
wego zdobyli wszyscy żołnierze 
w p lu ton ie !

Wszyscy iesłeśmy już 
¡rodni pracować 
w ZMB-ooskicli 

szeregach
W racają w łaśnie z zebrania. 

Nie b ra ku je  n ikogo — cały p lu 
ton w kom plecie Uroczyste f o 
było zebranie Dowódca p lu tonu 
om ówi) na nim  w y n ik i rocznej 
pracy p lu tonu  Pochwała nie 
m inęła n ikogo — zasłużyli na 
to o fia rną , wytężoną pracą nad 
opanowaniem  w iedzy w o jsko 
w e j Dobrze w yko rzys ta li swą 
roczną służbę m łodzi e lew i — 
każdy z n ich będzie móg! pew
nie stać na straży sw o je j Ludo
wej O jczyzny

Na tym  w łaśnie zebraniu 
p rzy ję to  do Z M P  ostatn ich 
dwóch niezrzeszonych kolegów
— przodow n ików  wyszkolen ia 
bojowego.

„W  naszym p lu ton ie  — m ó
w ią  z dum ą m łodzi żołnierze
— wszyscy jesteśmy już  godni 
pracować w Z M P -ow skich  sze
regach".

Jedno z licznych radzierkich kołchozowych agm lnhora to r iów  
w któn jch kołchoźnicy p iacu ją nad wyhodowaniem nowych co
raz lepszych gatunków zbóż przystosowanych do miejscowego 
k l im atu  i warunków...

0 k tó rych  dopiero niedawno 
uczyliśm y się teoretycznie, wy- 
ruszyliśrhy w pole na prak 
tykę.

Po r a *  p ie rw s zy ...
Trzyosobowe grupy m aja ta 

zadanie w ym ierzyć swój odc i
nek i zrobić plan, zniwelować 
granice i zaprojektować pttta 
•>vg piodozm ianu. uw zględnia jąc 
przy tym  potrzeby naw ozuve 
Przez tydzień na polach m iga
ją chorąg iew ki .na re jkach " i 
rozlegają sie o k rzyk i To nic ?.e 
n iektórzy a raczej większość oo 
raz pierwszy posługuje się p r z y 
rządam i i nie zawsze w ie jak 
Pod fachowym  okiem  profesora
1 znających geodezje kolegów 
zdobywam y potrzebne nam 
wiadomości z te j c iekawej dzie
dziny wiedzy

N a jw ięce j iednak zadowole
nia m ie liśm y z p ra k ty k i na 
trak to rach  Początkowo siedząc 
za k ie row nicą, zaciskaliśm y c a l
ce aż do bó lu Po tygodniu w 
zakurzonym , „facho w ym “ tra k 
torzyście, n ik t nie poznałby 
niedawnego nowicjusza siedzą
cego po raz pierwszy na „s ta 
low ym  rum a ku "

W słynących ze swej p iękno
ści puszkińskieb parkach nie 
trudn o  zebrać sto kw itnących  
roślin, toteż nasze „p a p k i"  pęcz
n ia ły  z dnia na dzień, a poko
je zam ien ia ły się w ogród bo
tan iczny To studenci, kończąc 
p ra k tykę  zb ie ra li okazy, potrze
bne do egzaminu z bo tan ik i.

Poxna:em v osiąg n ięcia  
m ic tu rin o w sk ie i n au k i

P rak tyka  nasza nie ogranicza
ła się jedyn ie  do pracy Obok 
tego z' in ic ja ty w y  organ izacji 
komsomolskie,i In s ty tu tu  orga
nizowano cały szereg wycieczek 
łączących przy jem ne z poży
tecznym. Dużo nauczyliśm y się 
w  kołchozie „K rasna  S łow ian
ka". gdzie od pierwszego rzutu 
oka. w idz ia ło  się wyższość p la 
now e j, kolektywnej-, soc ja łi-

stycznej gospodarki W do
św iadczalnej S tac ji Wszech- 
związKowego In s ty tu tu  Hodow li 
Roślin m ie jiśm y możność zapo
znać się z na jnowszym i osią
gn ięciam i rn iczunnow sk ie j na
uk i Wszędzie widać twórcza 
ip 'c ja ty w e  radzieckiego człow ie
ka Podczas gdy tysiące ludzi 
trudz i się nad budowa G łów ne
go Turkm eńskiego Kanału, jed
nej z w ie lk ich  budow li ko
m unizm u tu w Ins ty tu c ie  Ho
dow li R o ś lin ' wyprowadza 
nowe odm iany zbóż, k tóre p rzy
stosowane do tamtejszego k l i
m atu po k ry ją  szum iącym i ła
nami niegdvs m artw e p iaski 
pustyn i K a ra -K u m

M altuz jańsk ie i . te o rii"  o nad
m ie rn ie  szybkim  przyroście 
ludzkości. usp raw ied liw ia jące j 
wo)ne ja k o  środek przeciw  rze
komo grożącemu głodowi, prze
c iw staw ia  sie tu naukę, która 
kate rosnąć krzakow i pam. to 
rowem u na wysokość 2.5 metra, 
a k a rto flo w i dawać k łubn ie  
wagi 50 dkg sztuka

Każda wycieczka umacniała 
w nas w iarę w potęgę człow ie
ka i w potęgę tw órcze j nauki

Resztę wolnego czasu w okre
sie p ra k ty k i m łodzież spędzała 
według własnego w yboru  Jed
nych można było  spotkać w czy
te ln i Innych na bo isku albo na 
jeziorze w przepięknym  parku 
K a ta rzyny  Sobotnie w ieczork i 
urządzane przez poszczególne 
fa ku lte ty  cieszyły sie w ie lką  
popularnością nie ty lk o  wśród 
studentów, a le ' 1 wśród społe
czeństwa m iasta Puszkina.

W św ie tle  ko lorow ych lam 
pionów do późna ,w noc baw iła  
się m łodzież rozlegały sie dźw ię
ki akordeonu.

To m łpdzipż radziecka szczę
ś liw e s ta linow sk ie  pokolenie, 
odpoczywa no p ra cow itie  spę
dzonym dn iu

Koresp. Bogdan Steciuk 
Len ingrad

*) Uczchoż — Uczebnoj-e cho- 
z ia js tw o  — gospodarstwo do
świadczalne In s ty tu tu .

Koresp.
E D M U N D  S Z E N K O W S K I 

por.

: Świat jest ciekawy = 

Ojczyzna pawia
In d ie  -  to p raw dziw e kr Ale

* tw o  Dtakrtw fiiepr/e<ctgnione w 
<wym  «tybkim  eadziw taiąco ło 
cle h im ala jskie  jaskółki chara- 
kłeryslyczne r t  w zględu na swe 
iaskraw f upierzenie pap uci pła  
ki-rm snrogi ¿urawte dochnd?*«.'* 
w ielkością dn półtora m etra ca 
te j»romadv wróbl» - . w iele łn 
nych ptaków  zam ieszkuje ten 
piękn> kra j Indte są t a k ir  oj 
czyzną nalp ieknie jszego s p ta
ków -  paw ia.

W trudnych do przrbvc»H tf*im  
tfłacb i d i t f  naw et m ofna spot 
ka<* paw ie w grom adach SO -  4IJ

sztuk W d7teó przesiadują one 
w yę-.tw infe d r/p ** ś tylko w 
rannej i w ieczornej porze wycho 
cHa n» przestronniejsze rtteco po 
lany ab \ tam z n a łe ś  frnchy 
pożyw ienia W w ielo okolicach 
!ak na n rz y k łid  w Radź v«t antę 
paw ie żvłii naw et w pobliżu o- 
<ledll h id zk łrh

Piękny w achlarz z ptór m ie
niących clę jaskraw ym  błękitem  
I zielen ią odcieniem złotym  -  
to nlr Innego pow led-r^łby każ
dy z nas jak pawt opon W’ rzę- 
czyw lstoćc’ Iednak ów wachlarz  
tw orzy w ierzchnie opierzeń e pa
w ia a opon |edvnte służy do 
podtrzym yw ania z tyłu w ielkiego  
w achlarza

leszcze w początkach nasze! 
ery paw ie wywożono z Połud
niowo Wschodniej Azji do Eu- 
ropy gdzie upiększały ogrod ' 
altany rzym  kich cesarzy i bo
gatych patrycjuszy Rzymu.

Cmentaræ o k rę tó w
Na południe od N ow ei Punlan  

dłl w pobliżu wybrzeży Now ei 
Szkocji leży wąska podobna do 
•derpu księżyca bezludna wyspa 
Sejhl należąca do Xanady Oto  
czona o lbrzym ia podwodna młe 
lizną, wyspa ta stanow i d’»że 
nirbf»*Dlerzenstwn dla okrętów, 
płvpacvch ku brzegom północnej 
Ameryki

Silne m głv charakterystyczne  
dla le i części Oceanu A tlan tyc
kiego zw iększaj niebezpieczeń
stwo osadzenia sic okrętu na młe- 
hżnle Często Selbi M afc <le w i
doczna wówczas gdy jest ¡117 zp 
późno

Tystace okrętów  rozbiło  t»lf *> 
brzegów  tej wyspy -  tonęły o* 
kręty g inęli IncM e

W X V I I I  w ieku próbowano ho
dować na wyspie zw ierzęta do
m ow e W ten sposób m arynarze, 
którzy po katastrofie okrętow ej 
znaleźliby się na wyspie m ie liby  
zapewnione pożyw ienie Jednak 
zw ierzęta  te nie rozm nożyły  słę 
tu ta j, gdyż nie m ogły sie przy
stosować do k lim atu  wyspy

Na początku zeszłego stuleci«  
wysp# zagarn ę li piraci morscy.

Podając z brzegu m yln ie  syg
nały św ietlne. wabMi oni okręty, 
a gd> te osiadały na m ie liźn ie , 
staw ały się zdobyczą rozbójn i
ków

W 1873 roku na wyspie usta
wiono la ta rn ię  m orską, lecz po 
10-ciu latach burza ją pow aliła  
Ten sam los spotkał następne la 
tarn ie  m orskie.

Obecnie na wyspie znów usta
wiono dwie la ta rn ie  m orskie led 
nak w czasie silnej m gły 1 burzy 
wyspa Sejbl nadal stanow i groź 
bę dla przepływ ających w jej po
bliżu okrętów

Na rysunku zaczerpniętym  ze 
stare j m apy kanadyjskie j przed
staw iona ies« wyspa Sejbl oraz 
okręty, które zginęły u je j w y 
brzeży.

r
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S z lakam i Zwycięstw“
V  całym k ra ju  trw a ją  przygotow a

nia do Marszów Jesiennych. W m ia
stach i wsiach powstają kom itety o r
ganizacyjne tysiące młodzieży szkol 
r,ej. członkow ie kół i klubów  sporto 
wych przeprowadzają tren ing i w celu 
należytego przygotowania się do te) 
imprezy.

14 października w centralnym  dniu 
marszu młodzież maszerować będzit 

szlakam i zwycięskiego pochodu Odro 
dzonegc Wojska Polskiego, które u bo 
ku potężnej A rm ii Radzieckiej przy i raz zrzeszenia organ izu ją  marsze we 
czvn iło  sie do rozgrom ienia hi tl ero w ¡.w łasnym  zakresie Trasy w niektórych 
s ki ego- faszyzmu. j miejscowościach woj. szczecińskiego

\v "  Warszawie marsze rozpoczną się j wyznaczone zostały w ten sposób, że 
godz. 12 z dwóch punktów sprzed i !,r ’ eh:o?n;ą dokładnie szlakiem pa 
mika Braterstwa Broni, skąd wy j rniętnych m iejsc pochodu A rm ii Pol-

:zemu

żołn ierzy radzieckich na Rondzie Wa- 1  prowadzają pogadanki 
szyngtona,. ską wyruszą studenci \ których wygłaszane są 
wyższych uczelni, szkoły ogólnokształ 
cące, CWKS : Gwardia.

vr Lodzi odbyła się konferencja z u- 
działem przedstaw icie li wszystkich zrze 
szeń. na której ustalono, że marsze 
odbędą się w sześciu trasach. Na te
renie województwa łódzkiego marsze ( _.... -------
odbędą się w 2U miastach powiatowych | imprezie. 11. bm 
i wydzielonych. niowych odbędą

Zwołanie ogofEioniemieckiej narady
j e s t  j e d y n e ;

do przywrócenia jedności Niemiec
Przemónieme Prezydenta Piecka z okazji 11 rocznic) proklamowania \RD
Na uroczyste j akadem ii z o ka z ji wręczenia nagród pań- w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 

st w owych Prezydent N iem ie ck ie j R e pu b lik i Dem okratycznej ; N iem cam i, dzięki którem u, 
W ilhe lm  P ieck w yg łos ił przem ówienie, w  k tó rym  ośw iadczył w sku tek w yco fania wszystkich

A k t bezpraw ia
Przed paroma dn iam i policja \ Ludową. Posługują Hę przy ty fk  

szwedzka w  bru ta lny  sposób j metodami godnymi ich „p rzy ja *  
uprowadzi ła z pokładu polskie- i d ó ł “  zza Oceanu, 
go statku SIS „ W ie luń “  obywa- \ tak dawno temu rząd
tela polskiego — marynarza ' amerykański w  bru ta lny  sposób 
Stanis ława Kulkę. Metody, ja -  pogwałc i ł prawo w  stosunku do 
kurni się posługiwała polic ja  ; statk u  polskiego — „B a to ry “ , 
szwedzka, żywo p rz y p o m in a ją ; N[g tfflfc dawno temu rząd

anpiel •

ni. m.:
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że 

¡uchw a ły  waszyngtońskie j kon-
1 zebrania, na
re fe ra ty  o zńa-

bítw v pod Lerrno  i przyjaźń* i „  .. . . . .
radzieckie j. Przed?:.• v ic íe le  jfe re n c ji m in is trów  spraw zagra-

W Szczecinie poszczególne

W KKF w yjechali do pow iatu, pomaga 
jąc w pracach przygotowawczych #na 
wsi.

W KKF ogłos ił w spółzawodnictwo mię 
dzy zrzeszeniami z a . udzia ł liczebny w

w godzinach popołud- 
ę na terenie całego

o
po
sta rtu ją  zrzeszenia sportowe związków ; •,k:ei ■ Radzieckiej, 
zawodowych, hufce m ieiskie i b rygad ' j W Bydgoszczy już od miesiąca wszy- 
SP. oraz sprzed pomnika poległych i stkie zrzeszenia, hufce i LZS-y prze

piony o- ! Województwa atrakcyjne imprezy spor
towe.

W Lublin ie najlepie j przygotowane 
iest koło Spójni przy PWT Staranne 
przygotow ania f bhdan‘a lekarskie u* 
czesi n lków  prowadzą koła' sportowe 
Budowlanych przy 17 państwowych oś
rodkach szkolenia zawodowego oraz 
m łodzież wszystkich szkół zawodo
wych.

nicznych państw  im peria lis tycz
nych dotyczące Niemiec, zm ie
rza ją  do przygotow ania nowej 
w o jny. Is to tn y  sens tych uchwał 
jes t następujący:

1) N iem cy zachodnie pozosta-

w o jsk okupacyjnych, naród nasz 
n ich, Adenauer zmuszony b y ł odzyskałby suwerenność. A by
zm ieniać swój pu nk t w idzenia, i osiągnąć to, każdy pa trio ta  n e- 
Początkowo sądził on, ze w y - nuecki pow in ien odrzucie na bok 
starczv bezceremonialne odrzu- : w szystkie różnice zdań w  spra- 
cenie " odezwy Izby Ludow ej, i wach m niejszej wagi. W ym aga- 
lecz następnie m usia ł przyznać j -i-> tego interesy całego nasze- 
\v parlam encie bońskim , że ! S° narodu, 
oświadczenie G ro lew ohla  i ode-

lk ich  5 amerykańskich, imperia-  . dtyna 'rodowe odmawia jąc bez 
is tow w  stosunku do polsKiej ; jak ipgokoiw iek słusznego uza-

Jak w iadom o jednak, is tn ie - 
| ją  s iły , k tó re  obaw ia ją  się zwo
łan ia  narady ogółnoniem ieckiej, 

j k tó re  obaw ia ją  się porozum ie- 
I nia całego narodu niemieckiego. 
| Są to am erykańscy im p e ria ii-

Z pobytu 
w Polsce

Pierwszy raz gościła u nas 
w kraju reprezentacja pły
wacka i lekkoatletyczna 
młodych sportowców Nie
mieckiej Republiki Demo
kratycznej. Ich pobyt jeszcze 
bardziej zacieśnił więzy 
przyjaźni pomiędzy spor
towcami obu naszych naro
dów.

Spotkania z doskonałymi 
sportowcami NRD na stadio
nie i pływalni, podczas bu
dowy Parku Kultury, 
zwiedzania AWF i nowych 
osiedli robotniczych War
szawy, spotkania z młodzie
żą warszawską — upłynęły 
w atmosferze przyjaźni i 
braterstwa.

sportowców NRD

Zawodniczki NRD przyczy
n i ły  się do drużynowego z w y 
cięstwa pływaków. Na zdję
ciu: obie drużyny sztafetowe 
3 x  100 m st. zm iennym: (od 
lewej) Grossman (NRD). Dzi-  
kówna (P). R ichter (NRD), 
Przyborowicz (P), Barth
(NRD)  i  Mrozówna (P).

Ą po zaicodach — dyskusja  
( jak to w idz im y na zdjęciu) o 
sposobie treningu, wrażeniach  
z zawodów i ro:u-o ju życia 
sjiortowego  » politycznego w 
NRD i w Polsce.

Lekkoatletki.  NRD górowały  
w  biegach nad naszymi zaicod 
niczkami zajmując I i  11 m ie j
sca. Na zdjęciu: start na 110 
m  przez p ło tk i  — (od lewej): 
Schi/er (NRD). Mnciejakówna  
(P). Schutl (NRD) i  Leszne- 
równa (P).

Bieg 100 m zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem  
sprin terów polskich: K iszki — 
10,7 i  Stawczyka  — 10,3. Na 
zdieciu (od lewej): Stawczyk , 
Kiszka, za nim Westphal i  
Kretschmann.

Skok wzwyż mężczyzn zakończył się z w y c ię s t w e m * ^  
Meiera NRD — 185 cm przed Cecułą (P) — 180 cm. 
zdjęciu: obaj zawodnicy w  przyjacie lskiej rozmowie.

W  przeddzień 
na NRD złożyła 
nierza.

odjazdu reprezentacja lekkoatletycz-  
wiemec na Grobie Nieznanego Źol-

zwa Izby Ludow e j są w treści 
ją  nadal okupowane przez w o j-  j-swej zbliżone do propozyc ji lz ą - 
ska m ocarstw  im peria lis tycz- ; 0111 federalnego.

»nych. | A by  przyw róc ić  jedność N ie-
2) Będą utworzone niem ieckie  \ m ieć ja ko  m iłu jącego pokó j i : si-j. k tó rzy  mogą prowadzić swe 

kon tyngenty  wojskowe, k tó re  demokratycznego państwa ko- przygotowania w o jenne ty lko  
w e jdą w  skład tzw. „eu rop e j- nieczne jest zwołan ie ogólno- j wówczas, gdy N iem cy rozdarte

|s k ic h  sit zb ro jnych “ . | n iem ieck ie j narady i osiągnię- j Są na dw ie części, ty lk o  w ów -
3) Cały przem ysł zachodnio- j cie na te j naradzie porozum ie- j czas, gdy ich w ładza w  N iem - 

n iem iecki będzie w yko rzystany I nia. Porozum ienie tak ie  pom ię- | czech zachodnich opiera się na 
dla  przygotow ania nowej w o jny , i dzy przedstaw icie lam i N iem iec bagnetach, gdy przem ysł zaeho-

4) Państwa im peria lis tyczne zachodnich a przedstaw icie lam i : dnio - niem iecki jest im  catko-
zastrzegają sobie w yłącznie p ra 
wo podejm ow ania decyzji do ty 
czących przyw rócen ia  jedności i wać dopóki ogóinoniem iecka na I rozkaz dz ia ła ją  tacy ludzie, Któ 
N iem iec. i rada nie zostanie zwołana. ; TTy pod na jrozm aitszym i ore*e:

naszej R epub lik i jest m ożliwe w ic ie  podporządkowany, gdy w 
i n ik t nie ma prawa tego nego- 1 Niemczech zachodnich na ich

Niemiec.
Oświadczenie rządu NR D i 

odezwa Izby Ludow ej do pa r
lam entu N iem iec zachodnich 
znalazły szeroki oddźw ięk w  
całych Niemczech Świadczy to 
o tym . że w zw iązku z re m ilita -  
ryzacją  i wzmożeniem tempa

Pragnąc osiągnąć porozum ie
nie, nie w ysuw aliśm y żadnych 
w arunków . Proponow aliśm y 
zwołan ie ogółnoniem ieckie j na
rady dla om ówienia dwóch na
der ważnych dla całego nasze
go narodu zagadnień a m iano-

pod na jrozm aitszym i n~e'ek 
stam i odrzucają szczere propo
zycje naszego rządu i naszej 
izby  LuUowj.

W zakończeniu Prezydent Pieck 
podkreślił, że w  sprawach zw ią
zanych z przyw rócen iem  jedno
ści N iem iec Adenauer działa w

przygotow ań wojennych coraz w ic ie : spraw y przyw rócen ia  j in teresie im peria lis tów  am ery- 
szersze kola ludności zachodnio- jedności N iem iec w  drodze k; ńskich i wezwał wszystkich 
n iem ieckie j zaczynają zdawać w olnych , rów nych i ta jnych  uczciwych N iem ców do poświę- 
sobie sprawę z całej powagi sy- w yborów  do O gólnoniem ieckie- j cenią wszystkich sil dla osia«- 
tuac ji: Wobec stanowiska ja k ie  i go Zgrom adzenia Narodowego, i nięcia porozum ienia w  spraw ie 
zajęła ludność N iem iec zachód- : oraz spraw y przyśpieszenia za- zjednoczenia ojczyzny.

| Wybory kantonaliie we Francji
dowiodły siły KPF

metody, stosowane prze, 
skic 
l
bandery.

Nie da się uk ryć  faktu, że bez | 
prawne postępowanie po lic j i j 
szwedzkiej, która łamiąc obo- I 
wiązujące prawo międzynaro
dowe — wtargnęła na polski : 
statek i siłą 'uprowadz i ła  po l
skiego marynarza  — jest w y -  i 
nik łem antypolsk ie j nagonki i 
stosowanej od dłuższego czasu i 
przez rząd szwedzki i  reakcy j-  j 
ną prasę szwedzką.

Pod pretekstem posiadania j 
fa łszywych „dowodów rzeczo- \ 
wych“  polic ja szwedzka dopu- j 
ś.cila się czynu, k tó ry  w żaden \ 
sposób nie da się pogodzić z 
obowiązującymi wszystkie kra je  ! 
przepisami morskimi.

Należałoby sobie postawić py- i 
tanie — w  czyim interesie jest  j 
jwż od dłuższego czasu prowa-  j 
dzona w  Szwecji  nagonka anty-  j 
polska?

Odpowiedzi na to pytanie na-  | 
leży szukać w  poli tyce zagrani-  \ 
ćznej prowadzonej obecnie przez j 
rząd szwedzki. Wszystko wska-  j 
żuje na to, że rząd szwedzki j 
realizując po litykę sprzeczną z i 
interesami ludu szwedzkiego u- j 
zależnia się coraz bardziej od ; 
Stanów Zjednoczonych. Nawet 
metody, ja k im i  się posłużyła po- j 
l ic ja szwedzka w  wypadku  Sta- j 
nisława K u lk i ,  są ja k  gdyby  | 
żywcem przeniesione z USA. \

Pewnym kolom w  Szwecji  za- ; 
leży na tym, aby doprowadzić  | 
do zerwania stosunków z Polską !

b ry ty jsk i  naruszył prawo mię-

jak iegoko lw iek  
sadnienia zwro tu dwóch. po l
skich statków zakupionych w  
Ang li i .

Obecnie rząd szwedzki, wzo
rując się na metodach stosowa
nych przez angielskich i  ame
rykańskich imperia l is tów, ró w 
nież w  b ru ta lny  sposób narusza 
prawo międzynarodowe, up ro 
wadzając siłą ze statku polskie
go marynarza.

Imperia l is tom oraz rzeczni
kom ich interesów w  Szwecji 
zależy na tym, aby doprowadzić  
do zerwania stosunków z Po l
ską. Jednak prowokacyjna na
paść po l ic j i  szwedzkiej na po l
ski statek w niczym nie zdoła, 
zachwiać przyjaźni,  jaka od la t  
łączy naród polski z narodem  
szwedzkim.

W  nocie wystosowanej do rzą
du szwedzkiego Rząd RP ja k  
najenergiczniej protestuje prze
c iwko aktom bezprawia na ru 
szającym zasadę wolności żeg
lugi i  będącym poważnym na ru
szeniem. p raw  Polski.

Rząd Polski domaga się ja k  
najsuroioszepo ukarania w in 
nych oraz dania pełnej satys
fa k c j i  kap itanow i statku oraz 
załodze SIS „W ie luń “ .

Wraz z narodem polskim do-  
magają  się tego również szero
kie rzesze mas pracujących  
Szwecji. K .K .

|
|  
t  ♦
t  A na liza w yn ików ' pierwszej
• tu ry  w yborów  kantonalnych, 
1 k tó re  p rzyn ios ły  w ie lk ie  zwycię-
♦ stwo kom unistów , prow adzi do 
|  następujących wniosków :
f  W w ie lu  departam entach pro- 
t  cent głosów oddanych na kan 

dydatów  kom unistycznych jest 
znacznie wyższy, niż podczas 
w yborów  parlam entarnych 17

i

Haute -Savoie —  25.5 proc. (20.9
proc.), w  departam encie Haute 
Y’ ienne —-  40,6 proc. (38 proc.), w 
Charenes — 39,4 proc. (31,6 p ro 
cent).

Szczegółowe c y fry  z poszczę - 
gólnych departamentów' ujaw' - 
rtia ją  rozm ia ry  k lęsk i faszystów 
gau llis tow skich . Jak już  poda - 
liśm y, gau lliśc i o trzym a li łącz- 

I nie przeszło 13 proc. głosów,

to, by bezprawnie pozbawić m a
sy pracujące przedstaw icie li w 
gminach, — kom uniści o trzym a
l i  ilość m andatów, k tóra jest 
n iewspółm ierna do ilości gło - 
sów, ja k ie  padły na lis ty  kom u
nistyczne'.

W edług danych m in is terstw a 
spraw • wewnętrznych, kom uniści 
zdobyli 36 m andatów.

„ I , “H um an ité “  zaznacza, źe w  
istocie rzeczy kom uniści zdoby
l i  38 mandatów’. Podkreślić na
leży, że w ybór 38 m andatów już  
w  pierwsze j turze w’yborôw  — 
m im o an tyrobo tn icze j o rdynac ji 
w yborcze j — oznacza w ie lk i su
kces p a r ti i kom unistycznej.

„ L ‘H um an ite “  w  a rtyku le  
wstępnym  pióra Etienne Fajona 
stw ierdza, że pierwsza tu ra  w y
borów kantona lnych w ykazała w  
ca łe j pełn i, iż Francuska P artia  

ten s trac ił moc obowiązującą. : Kom unistyczna jest na jw iększą i 
W ypow iedziany zostaje rów nież ] n js iln ie jszą pa rtią  F ranc ji. Jeże- 
pro tokó ł dodatkow y do tego i l i  chodzi o c y fry  bezwzględne, 
tra k ta tu , k tó ry  przyznaw ał przy- i to K P F  zdobyła przeszło pó łtora 
w ile je  b ry ty js k im  siłom  zbró j - i m iliona  głosów, dystansując da
nym  w  Egipcie (na jego podsta- ! leko za sobą wszelkie pozostałe 

tu anglo-egipskiego z roku 1936. w ie W ie lka B ry tan ia  u trzym u je  i ugrupowania. Podkreślić należy, 
. . I dotychczas swe wojska w  stre fie  | że p raw icow i socjaliści um nie j-

P ,em ie r z łozył w  pa ilam encie | ba n a łu  Sueskiego). Jednocześnie | szyli swój stan posiadania w  
cztery dekrety, W pierwszym  : j-z;j egipski w ypow iada uk ład z! porów naniu z 1949 rok iem  o 
dekrecie rząd egipski w ypow ia- I 1*99 roku , ustanaw ia jący condo- j 409.000 głosów’ a faszyści gau ili- 
da tra k ta t anglo-eg ipski z 1936 m in ium  b ry ty js k o  - egipskie w  stowscy s trac ili połowę swego 
roku, oświadczając, że tra k ta t I Sudanie. 7 I poprzedniego stanu posiadania.

czerwca br. I  tak, w  departa 
mencie Ardeche kom uniści o- podczas gdy w. w yborach kan to -
trz y m a li 47,5 procent głosów (17 j na lnych w  roku  1949 — zdobyli 
czerwca br. — 31,8 proc.), w  de- przeszło 25 proc. głosów, 
partam encie Isere — 40,1 proc. i W  w yn iku  oszukańczej o rd y - 
(31,1 proc.), w  departam encie I nac ji wyborczej, obliczonej na

Rząd egipski w ypow iada
anglo-egipski traktat z 1336

Jak donosi z K a iru  agencja 
France Presse, p rem ier egipski 
Nahas Pasza w poniedziałek 
wieczorem wezwał parlam ent do 
zatw ierdzenia decyzji rządu w 
spraw ie wypow iedzenia trak ta -

Obrońcy granicy na Odrze i Hysie
areszl«nvai?i przez policji? IrancosKą

6 bm. po lic ja  francuska aresz- W związku z tym  ^aresztowa- 
towaia w  Paryżu przewodniczą- | niem dziennik „ I /H u m a n ite  
cego Francuskiego Stowarzyszę- i pisze: „W  c h w ili gdy Korab zo- 
n ia  obrony granicy na Odrze i | stał aresztowany, Adenauer 
Nysie, dziennikarza, H enr! de | w zyw ał odwetowców niem iec- 
Korab. ! k ich do przygotowania agresji

H e nri de Korab jest obywate- i przeciwko granicy na Odrze i  
lem  francuskim , Polakiem  z po- j Nysie oraz do odbudowy h itle - 
chodzenia. Jego polskie n a z w i- ; row sk ie j Rzeszy. Zestawienie 
sko b rzm i: H enryk  K orab~K u- j tych dwóch fa k tó w  dowodzi, że 
charski. ■ j  rząd francusk i popiera w o jenne

Z ty tu łu  swej działalności ja- j p lany Adenauera i  aresztuje 
ko przewodniczący Stowarzyszę- j tych, k tó rzy  we F ra n c ji prze - 
nia obrony granicy na Odrze i j c iw s taw ia ją  się ich planom. Prze 
Nysie Korab - K ucharsk i oskar- | m ów ienie Adenauera i  areszto- 
żony został przez władze fra n  - j wanie Koraba są aktam i p rz y - 
cuskie na podstaw ie a rtyku łó w  j gotowania do agresji, w  k tó re j 
francuskiego kodeksu karnego j m łodzi Francuzi u boku m or - 
m ów iących o „u trzym yw a n iu  S derców z SS m ie lib y  walczyć j j  
kon taktów  z obcvm państwem i | odbudowę „W ie lk ich  N iem iec“ .
prowadzeniu działa lności mogą
cej szkodzić dyp lom atycznej i 
w o jskow ej sy tuacji F ra n c ji“  o - 
raz na podstawie dekretu z 25 
kw ie tn ia  1939 r.

W raz z Korabem  po lic ja  fra n 
cuska aresztowała sześciu człon
ków  Zarządu Stowarzyszenia, o- 
byw a te li francuskich polskiego

W związku z aresztowaniem 
H enri de Korab praw icow y 
dziennik „C om bat“  zadał nastę
pujące pytan ia :

Czy obrona l in i i  O dry  i  N ysy 
ja ko  wschodniej granicy N ie 
miec jest sama przez się p rze 
stępstwem?

Czy przestępstwem będzie -wy
pochodzenia, wśród n ich znaną i stępowanie przeciwko Adenau- 
m alarkę H a licką , wdowę po słyń i erow i gdy przy poparciu Wyso- 
nym  m alarzu Marcousis. Osoby I kiego Kom isarza Stanów Zjed  -
te po przesłuchaniu zostały j noszonych zażąda on n a jp ie rw  
zwolnione i m ają odpowiadać z j okręgu Saary a następnie A lza- 
w o lne j stopy. I c ji i. Lo ta ryng ii?

ify&G-Sza-tâ'
%

— M ów iłam , że trzeba p ręd- . znowu zagadał staruszek. —
ko coś postanowić, a ty  wciąż Jaka m atka, taka też i  córka 
zw lekałeś i zwlekałeś. Teraz | je j się urodzi. „La ta ją cy  M o- 
co lepsze pozab iera li in n i — j t y l “  za m łodu by ła  taką samą 
pow iedziała m atka. bezwstydnicą.

— M łodych dziewcząt ile  ~  Można popraw ić za
dusza zapragnie! — um yśln ie  przeczyła P ią ta C iotka. W ia 
w trąc iła  P iąta C iotka. — M o- domo, cz łow iek to nędzne
gę wam  wysw atać czternasto 
le tn ią  dziewczynkę. I  tak  bę
dzie starsza od waszego dzie
cka!

— Proszę dać spokój z żar
tam i — pow iedzia ła staruszka. 
— G dybyśm y chc ie li brać m ło 
dą — czternasto albo p ię tna
s to le tn ią  to  na cóż by łoby  fa 
tygować takiego człow ieka ja k  
wy?

— W ięcej dorosłych dziew
cząt n ie  znajdziecie. Dlaczego 
powiadacie, że wszystkie do
bre ju ż  pozabierano! W edług 
m nie spośród tych trzech — 
najładn ie jsza jes t z rodziny 
„Lata jącego M o ty la “ . Zresztą, 
sami zapewne także ją  w idz ie 
liście. Czy nie jest taka sama 
ja k  „L a ta ją cy  M o ty l“  dw a
dzieścia la t temu?

— Pow ierzchowność ujdzie, 
ale — pow iada ją  — reputację 
ma kiepską?

— G dyby nie  ta m a lu tka  
wada, ja k  m yślic ie , czy zosta
łaby do dziew iętnastu la t  w  
domu?

— Cóż to  w ięc za interes — 
up iera ła  sie w  dalszym ciągu 
starucha — za swoje pieniądze 
kupu jem y worek przykrości...

— N ie słucha jc ie ludzkiego 
gadania! — zasmuconym gło
sem odpowiedziała P iąta C io t
ka. — G dyby naprawdę m iała 
tak  w ie lk i grzech na sum ie
niu, to czy pros iłby  wówczas 
wasz szanowny b ra t o zeswa- 
tan ie  je j z waszym synem? 
Czy w a rto  się prze jm ow ać ta 
ką drobną wadą! Jak pobędzie 
u was, to ła tw o  się to da na
praw ić.

— Co tu  ju ż  napraw iać —

stworzenie. Dobrze zbić, a 
wszystko się popraw i.

— Skoro człow iek ju ż  ta k i 
się u rodził, b ic iem  go 
zmienisz — nie zgadzał się 
stary.

— B ic iem  wszystko można 
popraw ić! M ożna! — głośno 
zawołała P iąta Ciotka. — 
Wszak cieśla Czan w ychow ał 
k iedyś k ije m  „Lata jącego M o
ty la “ !

A k u ra t w  czasie te j rozm o
w y  weszła na podw órko „L a 
ta jący M o ty l“  i usłyszała o- 
sta tn ie  słowa P ią te j C iotid. 
Od razu zatrzym ała sie i ro 
zejrzała w około : n ikogo nie 
by ło  widać. Wówczas zaw róci
ła i poc ichu tku  wyszła z po
dw órka.

„L a ta ją cy  M o ty l“  szła i roz
m yśla ła : „Czyżby bic ie  także 
przechodziło w  spadku z po
ko len ia  na pokolenie? A  niech 
ich, nie oddam sw o je j có rk i 
na w ychow anie przy pomocy 
k i ja “ .

K ie dy  w róc iła  do domu m at
k i,  ta jednogłośnie z Czartem 
zapytała:

— No, jak?
— Nie, z n im i kaszy nie  u- 

gotujesz!
— Dlaczego? \
— N ie będziemy o tym  w ię  - 

cej mówić. N ie na da je 's ię  i 
basta!

Stara zauważyła zagniewaną j 
tw arz  có rk i i zapytała, co .ią 
tak  bardzo wzburzyło . „L a ta 
jący M o ty l“  nie chciała oczy
w iście odpowiedzieć i  ty lk o  
bąknęła:

—  Ż le spałam w  nocy...

Następnie wyszła do drug ie j 
izby i położyła się do łóżka. 

Czyż mogła jednak zasnąć? 
Słowa P ią te j C io lk i roz ją 

trz y ły  stare rany: Nowe i stare 
stanęło je j przed oczami.

„Dlaczego los m a tk i i có rk i 
jest tak bardzo podobny? — 
m yśla ła. — N ie w iem , ja k ie  
licho  kazało m i w ym ien ić  pier 

| ścionek na „u lub ion ą  m onetę'“. 
m e Z tego powodu zostałam zbita 

praw ie  na śm ierć i do tych
czas wciąż jeszcze chodzę ja k  
aresztant, w ystarczy w yjść z 
domu, by zaraz wślad za mną 
— nąąż — konw ojent. A teraz 
tak ie  samo nieszczęście p rzy
pada w  udziale m oje j córce. 
Ja nabro iłam  i ty  także nie
zgorzej po tra fiła ś ! Głuptasek.
Przez pół życia nie mogła ma 
tka  wydostać się ze ślepego 
zaułka, czyż naprawdę i tobie 
w ypadnie się męczyć?“ .

Przetrząsała w pamięci prze

— Obawiam  się, że jest już  
późno — powiedziała —  i  nie 
zdążym y przed zm rokiem  w ró 
cić do domu.

I  poszli z pow rotem  do swo
je j w iosk i Czancjaczuan. Przez 
całą drogę P iąta C iotka w y 
chw ala ła siostrzeńca k ie ro w 
n ika  U rzędu 'S tanu Cyw ilnego. 
Z je j słów w yn ika ło , że ch ło
piec ma wszystkie zalety, ja -  

| k ich  ty lk o  można zapragnąć. 
' M atka A j-.a j n ie  chciała je j

„T ak , powód już jest. P rze- : s łi lchag_ ł .,szła 
padła za nic! N ie chciała być i 
porządną. Teraz za kogo byś ! mo nazwano 
nie w ydał, wszystko jedno bę
dą bić'

G dyby „La ta ją cy  M o ty l“  b y 
ła prostą, na iw ną kobietką, z 
pewnością by na tym  też po
przestała... Dość by ło  jednak 
przym knąć oczy i na tychm iast 
p rzypom inała sobie, ja k  cieśla 
Czan b ił ją  niczym  osła, po 
dziesiątce razów bez w y tchn ie 
nia...

„A ch, mamo, ja k  strasznie! 
Dwadzieścia la t up łynęło, a 
jeszcze teraz, gdy wspomnę, 
całym  ciałem dreszcz wstrzą
sa. Nie. albo to m oja A j-a j 
p o tra fi przeżyć coś podobne
go?“ ...

I  w dalszym ciągu rozm yślała 
— to tak, to owak Obiadu nie 
mogła jeść. T y lk o  po to. by 
uspokoić swoją starą m atkę, z

szłość: wszystkie kob ie ty, k tó - i trudem  prze łknęła trzy  - ezte-
rych dzieje b y ły  związane z 
„u lub ion ą  m onetą“ , niezawod
nie  b y ły  b ite  — b iła  św iekra, 
b ił mąż i jeżeli nie kończyły 
samobójstwem, to chodziły ja 
ko w dow y przy żyw ych mę
żach...

ry  pierożki.
Piąta C iotka nie mogła do

czekać się ..Latającego M o ty 
la “  i z ja w iła  się sama. „L a ta 
jący M o ty l“  jednak odm ów iła 
pójścia na po łudn iow y kran iec 
wsi.

« .o t ktl tT

zdawało się — leciała. N ieda r- 
ją  dwadzieścia 

Jat temu „La ta ją cym  M o ty 
lem “ . W yprzedzała P ią tą C io t
kę zaledwie o dziesięć kroków , 
ale ta przez całą drogę nie 
mogła je j dogonić.

Gdy ty lk o  weszłi do sw o je j 
wsi, m łodzi chłopcy całą g ro
madą up row adz ili cieślę Czana 
na plac, by nauczył ich sztuki 
prowadzenia papierowego 
smoka Piąta C iotka poszła 
w  ślad za „La ta ją cym  M o ty 
lem “ , ale dostała grzeczną od
praw ę i m ruknąw szy coś pod 
nosem m usiała zawrócić do 
domu.

A j-a j,  ja k  już  m ów iłem , ra 
dośnie śm iała się — dow ie
dziawszy się, że m atka nie  da
je  zgody na wesele, a Jan-.jan 
zdecydowała, że w  ta k ie j 
c h w ili ła tw ie j je j będzie za
cząć zamierzoną rozmowę.

Dając A j-a j znak oczyma, 
Jan -jan  zw róciła  się do „L a 
tającego M o ty la “ :

— C iociu! Czy w o lno m i 
wyswatać A j-a j?

„L a ta ją cy  M o ty l“  p rzy ję ła  
to ża dziecięcy w y b ry k  i  za
śmiała się. •

— A lb o  to możesz być swat
ką?

— A  dlaczegóż bym  nie  m o
gła?

— A lb o  to  masz ty  taką 
wym owę ja k  P ią ta Ciotka?

— A  jeś li ona ma taką 
wspaniałą wym owę, to czemu 
nie  p o tra fiła  was przekonać?

— Jakże ja  mogę dać swoją 
zgodę, jeże li n ie  nadaje się...

—  To znaczy, że chodzi nie 
o to, ja k  m ów ić, a o to, czy 
nadaje się, czy nie. Mogę wam 
w ym ien ić  jednego, ręczę, że się 
nada.

— No, spróbuj, powiedz.
—  S jao-w an!
— Tak też przypuszczałam, 

że o n im  powiesz...
(D. c. n.)
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